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gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszenia
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POZNAN, 2 listopada.
. Tq Najważniejszym dni ostatnich faktem jest bezwątpie- 
‘, wiadomość o dwóch allokucyach papieskich w Rzymie, 
ażs‘ ¡rą nam przyniósł onegdaj telegraf już po zamknięciu 
iacn ziennika. Ojciec ś. z wysokości tronu swego pono- 
3 rei jje rzucił grom potępienia na barbarzyńskie postępowa- 

i Moskwy w ziemiach polskich i wyraził nadzieję, że c r 
ie6j eksander II zaprzestanie nareszcie dzieła niszczeń'a 
pre tolicyzmu, która na rzędach jego wieczną plamą cięż; ć 
ie. dzie. Dalćj ubolewał Pius IX na niedolą kościoła we 
p: ■><łoszech, lecz mimo to zlał ojcowskie swe błogosławień-
„tfcj wo na ojczyznę włoską. W końcu oświadczył, że raczój 
i bil cie poniesie w ofierze, raczój opuści miasto wieczne i na

¡cćj ziemi szukać będzie przytułku, aniżeli ustąpi coś- 
¡w ’ jlwiek z swych praw monarszych. Uwagi nasze nad 
iioi ¡niosłemi słowami Ojca św. znajdzie czytelnik poniżej, 

«ododamy, że Czas dowiaduje się, iż kapituła kate- 
® I ®lna chełmska założyła formalny protest z powodu 

wiezienia w głąb Rosyi biskupa Kalińskiego i odmówiła 
¡er, jsłuszeństwa administratorowi Wójcickiemu przez rząd 
gj1*1 itanowionemu. Będzie to zapewne powodem do nowych

| strony Moskwy gwałtów i prześladowań kościoła. 
Według doniesień carogrodzkich ponieśli powstańcy

wyspie Kandyi dotkliwą klęskę pod Krissą, wskutek 
taii ‘8° znaczna część złożyła broń i wielu oficerów po­
ję, jtańczych dostało się do niewoli tureckićj. Telegram 
pn lierdzi, że tem samćm powstanie na wyspie całkićm zo- 
0 «] do stłumione. Co do nas oczekujemy potwierdzenia

j ważnćj wiadomości z źródeł wiarogodniejszych.
26, Również należy z wielką przyjmować ostróżnością 
;fl°ls uelkie pogłoski o zmianach w gabinecie wiedeńskim, 
s»li lirę od dni kilku się ponawiają. Itak N. fr. 1’resse 
w,sjir|>cza, że dekret cesarski zwołujący sejm węgierski

udzielający dymisyą hr. Esterhazemu już jest wygoto- 
*"|biy. Tymczasem urzędowa Wiener Z tg zachowuje 

iąż uporczywe milczenie i mimo wszelkich zapowiedzi, 
,d nie ogłasza nawet nominacyi barona Beusta, która
być faktem dokonanym.
Z teatru wojny w Paragwaju donoszą o krwawym boju 
Curupaity, w którym armia sprzymierzona z wiel- 

imi stratami została odpartą. Niepowodzenie to spo­
intowało cesarza Brazylii do udzielenia dymisyi mini- 
jowi wojny i do zamianowania naczelnym wodzem armii
irszałka de Carias.

Allokucya papiezka.

Telegraf donosi nam o dwóch allokucyach 
’ ^Iipiezkich, z których pierwsza mówi o ucisku 

’ ;iola katolickiego we Włoszech, druga o tici- 
kościoła katolickiego w Polsce. Pierwsza 

ist wyrazem obecnych kłopotów papieztwa, wię- 
»mi. szych bez wątpienia i dokuczliwszych, na jakie 
’“^Siedykolwiek w ciągu dziejów wystawionem się 

jak«Balazłor. W pierwszej owćj ałlokucyi przewiduje 
-o28*r‘ec Święty i przypuszcza prawd «podobieństwo 
iko. Wejścia niezadługo chwili, kiedy mu może przyj- 
F, fle ustąpić z dotychczasowćj stolicy katolickiego 
dio*liiata na rzecz królewskości włoskićj, ręcząc za­
pisem uroczyście, że powierzoną sobie pieczę 
latitóoła niezachwianie sprawować będzie i nadal, 

godność i cześć jego z sobą choćby i w obce 
rzeniesie kraje. W tej samej to uroczystej i

świe!
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Literatura zagraniczna.
La Russie et l’Europe par Henri Martin, 

Paris 1866, in 8to 426 str.
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L’Europe aux Européens.
(Ciąg dalszy.)

lekad Niektórzy znakomici pisarze błądzą utrzymując, że 
Na pi tzegółniejszćm znamieniem Słowian jest pierwotna gmina 
’“Miejska, ów rząd patryarchalny, owe klany ’) czyli pokole- 

jakim podlegały nawet ludy Zachodu, Gallowie, Ger- 
’ 7 Wie, Ibery. Ta starożytna wspólność ziemi, ta gmina 
•l£j Wała w poezątkach u ludów aryjskich, kiedy te stały na 

htym stopniu cywilizacyi, znikła z rozwinięciem indiwi- 
ßüzmu, ustąpiwsay miejsca własności rodowćj. Pozo- 

u Moskali, jak również i innych ludów turańskich 
'tanowi podstawę ich ustroju społecznego.

Od wspólnego pnia Słowian dwie gałęzie występują, 
Jhowując pierwotną siłę i czystość : gałąź polska ku 

cy, gałąź serbska ku południowi. Na wschód Pola- 
inna gałąź, a raczśj konar gałęzi polskićj oddziela 
przestworze wieków IX—XI w skutek zewnętrznych, 

'cich wpływów i od Skandynawów przyjmuje miano 
SjM8i, nazwę jednego pokolenia szwedzkiego. Czas wyra- 

jmV; różnicę dyalektów, a wpływ łaciński u Polaków, wpływ 
, butej* grecki u Rusinów sprowadza różnicę obrządków reli- 
'»•„Wych, ale niezaciera pierwotnego pokrewieństwa, i te 
tal|ilP g.ał?zie P° hilkuwiekowćj separacyi łączą się z sobą, 
Jłł-iytwini naród niesłowiański, są środkiem do tćj dobro- 

Aéj unii.
Na wschód po za lasami z tamtćj strony Dniepru i po 

Sćrami Wałdajskiemi z tamtćj strony Wołchowa i Ła- 
?’i w tych krajach, które do XVIII wieku były uważane 

za granicami Europy położone, książęta skandynaw- 
którzy nadali miano Rusinów jednćj części Słowian, 

r 3>li także ludy nienależące do plemienia europejskiego
Finami, czyli Uralczykami, — ludy pokrewue ro- 

,,1'e tatarskićj, którą łączymy z tamtemi pod ogólnćm 
“tem Turanów.

W XII wieku jeden z tych książąt pochodzenia skan-Boi’

') Klan i »lowlańskie Kolenie, po-kolenle, a jednego 
źródło. (Przyp. Sprawoadawey.)

pełnej tragiki dla papieztwa chwili; w chwili, 
kiedyby się zdawać mogło, iż troska o zachowa­
nie własnego bytu wypełnia całą myśl i cały 
czas dzisiejszego reprezentanta papieztwa, znaj­
duje się przecież w jego zacnćm i wzniosłćm 
sercu miejsce gorącego współczucia dla nieszczę­
śliwej Polski. Połączona z pierwszą druga al­
lokucya, stwierdza fakt pogwałcenia przez Mo­
skwę konkordatu z roku 1848, ubolewa nad 
prześladowaniem kościoła katolickiego w Polsce, 
a kończy się życzeniem, aby car Moskwy ustał 
w swem dziele tępienia katolicyzmu w krajach 
polskich. Podobny protest, założony w tak uro- 
czystćj chwili, piętnujący barbarzyństwo mo­
skiewskie, odzywający się w sprawie i obro­
nie uciśnionćj Polski, — ma swe bardzo głę­
bokie znaczenie. W czasie, kiedy możni tego 
świata milczą w obec gwałtów, jakich ofiarą 
pada Polska, lub według potrzeby czy inte­
resu podają ręce ich sprawcom, występuje 
najdawniejsza i najpoważniejsza moralna po­
tęg3) jaką dzieje świata zapamiętały, z gło­
sem prawdy. Nie wierzymy, aby papieztwo 
upadło, choćby dla tego, że zbyt wiele naj­
wznioślejszych potrzeb duchowych całej ludzko­
ści łączy się z jego istnieniem, a że z jego 
upadkiem kościół rozbity jako całość, wy­
szedłby po owem rozbiciu na prosty środek po­
lityczny w ręku rządzących. Ciemnota i despo­
tyzm duchowy, jakiego najpotworniejszym i naj- 
charakterystyczniejszym wyrazem pozostanie mo­
skiewska schizma, ogarnęłyby na ówczas świat 
chrześciaóski a rozpocząłby się postęp, w od- 
wrotnem tego wyrazu znaczeniu. Nie wierząc 
w podobieństwo tego rodzaju dopuszczenia 
i kary Opatrzności dziejowej, wierzymy tćż dla 
tego silnie w utrzymywanie bytu papieztwa, jak­
kolwiek oczywistym i niezaprzeczalnym jest fakt, 
że wchodzi w nową fazę swego istnienia. Jakikol­
wiek los jednakże dzisiejsze papieztwo spotka, po­
zostanie’mu niespożyta chwała, iż kreśląc w obliczu 
całego świata, jeżli tak wolno powiedzieć, swój te­
stament, daje w nim świadectwo prawdzie; zakłada 
protest przeciw gwałtom i zbrodni; przekazuje wre­
szcie ludzkości obowiązek pamiętania o najnieszczę­
śliwszym i dotkniętym najcięższemi próbami naro­
dzie ucywilizowanćj Europy. Polska i katolicyzm 
przyjmą ze czcią i rzewną wdzięcznością ów ob­
jaw woli i pieczołowitości Piusa IX; każdy zaś 
człowiek, któremu głos prawdy i ludzkości nic 
jest obcym, choćby nawet po za granicami kościoła 
katolickiego będący, odda owemu czynowi papieża 
uznanie, na jakie zasługuje wszystko, co jest 
wypływem wzniosłój duszy i szlachetnego serca. 
Glos ten Ojca Świętego jest nadto upomnieniem 
i skazówką dla duchowieństwa polskiego, czćm 
ma być i czćm je Rzym chce mieć. Jeżeli Oj­
ciec Święty mówi o prześladowaniu katolickiego

dynawskiego, zakłada nowe państwo, którego punktem 
środkowym staje się Moskwa. Moskale pod naciskiem 
swoich książąt przyjmują religią chrześciańską i język 
słowiański, ale zachowują zwyczaje i obyczaje zupełnie 
obce narodom słowiańskim, jako i dalszym Europejczykom. 
Mongołowie podbijają nowe państwo, pod ich jarzmem ję­
cząca Moskwa niewypuszcza z myśli podbicia krajów sło- 
wiańsko-ruskich. Uwolniwszy się od Mongołów, morduje 
Rusinów północnych, rzeczpospolitą Nowogrodzką i wy­
stępuje do nieustannćj walki z Polską, to jest z polsko-li- 
tewsko-ruskićm zjednoczeniem, aby posiąść kraje, niegdyś 
we władaniu książąt skandynawskich będące. Jednocze­
śnie Moskwa upomina się o dziedzictwo Chanów mongol­
skich, cesarzy bizantyjskich i książąt rusko-skandynaw- 
skich, tym sposobem usiłuje swoje zdobycie rozciągnąć 
na ziemie rodziny europejskićj. Carowie moskiewscy za­
ledwie z prochu otarli swoje czoło deptane stopami mon- 
golskiemi, a już marzą o panowaniu nad całym światem!

Wiemy jakie żywioły złożyły się na utworzenie pań­
stwa moskiewskiego, teraz zobaczmy jakiego ducha wypia- 
stowało ono?

Duch moskiewski całkićm się różni od ducha sło­
wiańskiego i europejskiego w ogóle. Brak indiwidualizmu, 
nie masz tam rozmaitości i siły twórczćj, za to łatwość 
naśladowania; żadnćj skłonności do stowarzyszeń wol­
nych, chyba religijnych; żadnego pociągu do instytucji 
parlamentarnych, do opozycyi względem najwyższćj wła­
dzy, sprzeciwianie się którćj uważanćm bywa za najwię­
kszą zbrodnią; żadnego poczucia praw człowieka, dążność 
do koncentracyi despotycznćj i fanatyczne uwielbienie dla 
siły. Jego zaletami są przebiegłość i do najwyższego sto­
pnia posunięta zwinność.

Słowianin i Europejczyk jest rólnikiem, przywiązany 
do ziemi, ma silne poczucie własności i rodziny. Moskal 
i w ogóle Tatar, Azyata północnj7, przechował w gruncie 
skłonność do życia koszującego i komunistycznego.

Dosyć łagodny i gościnny przy swojćm ognisku do- 
mowćm, Moskal uzbrojony i popchnięty do wojny, jeżli nic 
bywa trzymany w karności, rozwija instynkt zbójecki po­
wszechnie znany u plemion tatarskich, a który się objawia 
przez mordowanie osób, niszczenie rzeczy, grabież i pu­
stoszenie.

Zniweczyliby samą ziemię gdyby mogli. Ten instynkt 
rozbudzony w niższych warstwach wydaje drapieżne zwie­
rzęta, a w wyższych, fałszywą kulturą ubarwionych, rodzi 
takie dziwolągi jak Piotr W. i Katarzyna II.

Europa czerpała swe życie moralne ze trzech wiel­

kościoła w Polsce; jeżeli nakazuje za ów kościół 
modły, jeżeli upomina do wytrwałości a wy­
raża nadzieję, że nadejdą pożądańsze dlań czasy, 
uznaje tćm samem, za co niechaj mu będzie cześć 
i chwała, że jest naród polski, który do owego 
kościoła należy, a którego kapłani mają według 
jego wyraźisój woli obowiązek wytrwania 
wspólnie narodem wśród ciężkich oko­
liczności, jakie nań zesłać Opatrzności się podo­
bało.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciela przy miejskiej azksle w Bydgoszczy Freyera 

powołano juko czwartego nauczyciela przy protestanckim serai- 
naryum nauczycielskim tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 28 października.

(?) Zatwierdzenie wyboru dra Dietla na prezydenta 
miasta nadeszło wreszcie wczoraj do prezydyum komisyi 
namiestniezćj i w przyszłą środę ma mu być wręczony 
uroczyście dyplom, w zamian przysięgi, jaką nowy pre­
zydent złoży wobec prezesa komisyi namiestniezćj pana 
Possingera. Z tego powodu w tym samym dniu wyprawi 
miasto dla legalnego już naczelnika swego bankiet inau­
guracyjny, w którym wziąść mają udział wszystkie klasy 
mieszkańców i wszystkie wyznania.

Długie wyczekiwanie owćj sankcyi, która przez tak 
znaczny przeciąg czasu opóźniała się, dało pochop pogło­
skom, że dr. Dietl otrzyma inne przeznaczenie, usuwa­
jące go z łona miasta, które go powszechnćm obdarza 
zaufaniem. Na szczęście wieści te nie sprawdziły się 
i Kraków raz przecie w rzeczywistości wejdzie w dawno 
upragnioną erę swego samorządu.

Czekając na sprawdzenie tego faktu, niezwłocznie 
jak twierdzono, mającego nastąpić, wstrzymałem się 
z doniesieniem o ostatnićm walnćtn zebraniu rady miej- 
skićj, na którćm kilka ważnych podniesiono przedmio­
tów. Pierwszym z rzędu było zawotowanie zapomogi je­
dnorazowej dla wdowy po świeżo zmarłym radzcy magi- 
stratualnym Bernowskim, która ujrzała się po śmierci 
męża w zupełnym wraz z dziećmi niedostatku. Następnie 
obradowano n»d połączeniem straży ogniowćj miejskićj 
z strażą towarzystwa, złożonego z młodzieży akademi- 
ckićj i ■icchnicziitj, ’ iitóra ćwicząc się pod osiem towar*y- 
stwa ogniowego w tym pożytecznym dla miasta zawodzie, 
nie jedną już przy pożarach oddało usługę. Chodzi więc 
o to, aby obie te straże zostawały zarówno pod rozka­
zami magistratu. Z wzmianki o straży ogniowćj wywią­
zał się wniosek o przedsięwzięcie stósownych kroków, aby 
usunąć z obrębu miasta i z pobliża domów licznie zamie­
szkałych, stogi siana, sprowadzonego w czasie wojny dla 
użytku wojska, a dotąd niespotrzebowanego. Dwa takie 
magazyny siana, stały się już w ciągu ubiegłego lata pa­
stwą płomieni; jest przeto obawa aby i inne temu losowi 
nie uległy.

Następnie poruszono kwestyą wyboru pana Borow­
skiego, która się stała przedmiotem telegraficznćj kores­
pondencji .wydziału krajowego z dotychczasowym burmi­
strzem p. Seidlerena i niejakiego sporu co do kompetencyi 
ostatniego zwoływania w tym razie wyborów. Przy tćj 
sposobności radzca dr. Zyblikiewicz wystąpił nieco ironi­
cznie przeciw wydziałowi krajowemu, który jak rzekł 
mówca, musiał pokończyć już ważne swe prace, kiedy 
ma czas wdawania się w drobnostki. Z odpowiedzi pó­
źniejszej wydziału pokazało się, że powodem nieporozu­

kich źródeł: z chrześcianizmu, rycerstwa i filozofii, krze- 
wiącćj zasady prawa, wolności i ludzkości. Moskwa przy­
jęła formy ale nieprzejęła się duchem chrześciaństwa, 
które u niój spaczone zostało przesądami, ciemnotą a na- 
dewszystko służalstwem duchowieństwa, będącego ślepćm 
narzędziem despotyzmu.

Wyższe warstwy społeczeństwa moskiewskiego ni­
gdy nie znały rycerskości, owego uczucia godności oso- 
bistćj, owćj delikatności moralnćj i tćj czci dla niewiast, 
słynnćj w wiekach średnich. Co do filozofii, ani mowy 
o nićj być nie może w Moskwie.

Niemoc moralna jest główną cechą Moskali. Nie- 
masz u nich sumienia narodowego, jak sprawiedliwie po­
wiada Pirogow ’). Pierwszy lepszy jenerał, jakikolwiek 
sztatski sowietnik odbiera publiczne hołdy, bez 
względu na to, że jest pierwszym zbrodniarzem na świecie. 
Do przekleństw,jakie Herzen miotana całą Rosyą 
szlachecką i cywilizowaną, nie możemy nic dodać. 
Czy lud stanowi od tego wyjątek ? — Jest on bezwiednćm 
narzędziem barbarzyństwa u góry stojącego.

Włościanin moskiewski z natury swojćj zapewnie do 
czego innego usposobiony, dzisiaj atoli jest takim, jakim 
go zrobiono; caryzm popchnie go tam, gdzie zeehce, od­
wołując się do fanatyzmu, podniecając nienawiść do Za­
chodu. Mówimy tutaj o stanie teraźniejszym, niezapusz- 
czając się w zbyt odległą przyszłość. Bez wątpienia)nie- 
masz narodu skazanego na potępienie, niemasz narodu, 
któryby nieosięgnął prawdziwego dobra wedle odpowie­
dnich sobie warunków.

Ta fanatyczna cześć Moskali dla siły uosobionćj, nie 
jest czćm innćm, jak tylko spaczonćm uszanowaniem dla 
władzy patryarchalnćj, uczuciem niższćm, formą porządku, 
czyli ogólnego bezpieczeństwa, jak słusznie zauważał nasz 
znakomity etnognf, profesor Duchiński. Podobny fana­
tyzm napotyka się u ludów słabo rozwiniętych moralnie, 
które nie mają zdolności lub chęci do samorządu i nie 
mogą obejść się bez pośrednika między sobą a Opatrzno­
ścią. Monarcha, car, jest ojcem, który od Boga otrzymał 
najwyższą, absolutną władzę nad wszystkiemi rodzinami, 
oto ideał tych ludów!

Gdyby caryzm w przeciągu tylu wieków był pracował 
nad przetworzeniem despotyzmu patryarchalnego i nad 
podniesieniem swoich poddarych ku wyższym celom ludz­
kości ; gdyby został i ośrednikiem między Europą i Azyą

’) Zobacz „kwestye iywotse“ w tltmaczeiiiu poblućm 
ęglogzaoe w Tece WileńskiCj. (Przyp. Sprawozd.)

mienia było mylne wyrażenie się p. Seidlera w doniesieniu 
wydziałowi, że zwołał wybory (niedodając że z woli rady 
miejskićj) i że wybór radzcy honorowego (zamiast miej­
skiego) padł na p. Borowskiego.

W toku rozpraw przyszła kolćj na wniosek stawiony 
przez dra Machalskiego, aby wezwać policyą do ściślej­
szego przestrzegania moralności i bezpieczeństwa publi­
cznego, przypominając, że kiedy przed parą laty chodziło 
o względy polityczne, polieya posuwała gorliwość swoją 
aż do aresztowania po ulicach prawie każdego kto jćj 
wpadł w oczy, a dziś niemal jest niewidzialną, skoro 
chodzi tylko o zapobieżenie zbrodni zwyczajnych. Ztąd 
w końen postawiono wniosek odebrania na rzecz gminy 
pewnych czynności policyjnych, dotyczących mianowicie 
bezpieczeństwa osób i własności, policyą zdrowia, poli­
cyą nad czeladzią, wyrobnikami i służącymi.

Najważniejszemi kwestyami posiedzenia, o którćm 
mowa, był wniosek ks. Górnickiego w przedmiocie udzie­
lenia hr. Belcrediemu dyplomu na członka honorowego 
rady miejskićj; wniosek radzcy Gumpłowicza rozwi­
nięty przez radzcę Mieroszewskiego, aby już teraz poczy­
nić stósowne kroki, iżby miasto mogło współubiegać się 
o dzierżawę propinacyi miejskićj od wielu lat zostającćj 
w rękach p. Lobensteina celem przywrócenia zyskami pły- 
nącemi z tych dochodów równowagi budżetu miejskiego, 
wielce nadwerężonego zaborem przez rząd największćj czę­
ści dochodów po wcieleniu Krakowa do Austryi; i w końcu 
dawnićj już postawiony wniosek dra Dietla, zamianowa­
nia z łona rady miejskićj deputacyi gimnazyalnćj, mają- 
cćj przestrzegać aby przepisy wydane dawnićj co do uży­
wania w szkołach języka polskiego ściślćj przestrzegane 
były.

Przywrócono przecież na pensyi w klasztorze ś. Jana 
wykład literatury polskićj, o co w roku zeszłym poszło za­
żalenie tutejszych mieszkańców do sejmu. W obec tego, 
w obec zresztą języka dzienników7 pólurzędowych i urzę­
dowych wiedeńskich zadziwiać musi, że policyą tutejszą 
tak dotąd razi i obraża wyraz „Polska“. Przedstawiono 
tu przed parą dniami operę P a z i o w i e królowćj Ma­
rysieńki, w którćj dla nowego śpiewaka występują­
cego w tćj operze w reli Jana III. autoi- dokomponował 
poloneza, którego jedną zwrotkę kończą wyrazy „Niech 
żyje Polska“. W ustach Jana III wyrazy te zdają się bar­
dzo naturalnemi, a w obec tego co piszą wiedeńskie dzien­
niki bynajmnićj nierażącemi. Pomimo tego polieya na­
gabywała i dyrekcyą teatru i autora i śpiewaka i w końcu 
kazała zmienić wyrazy niech żyje Polska, na „niech żyje 
rodzina“! Świadczy to o pewnćj dotąd uprzejmości władz 
tutejszych, dla Rosyi. z którą inna jeszcze okoliczność ob­
jawia sympatyą międzynarodową. Pisałem wara podobno 
jeszcze w lutym, że ministerstwo dało poufne polecenie 
namiestnictwom przyjmowania obcych obywateli bez pa­
szportu emigracyjnego za tutejszych. Jedyny wyjątek 
stanowili według traktatu wiedeńskiego: prości zbrodnia­
rze, poborowi i zbiegli przed poborem. Zrazu namiestni­
ctwo nie stawiało żadnych przeszkód pod tym względem 
i sankeyonowało zwykle bez odwoływania się do władz 
obcokrajowych, przyjęcie do gminy. Dziś rzecz ta uległa 
zmianie i dla każdego, którego przyjęcie do gminy ma być 
zatwierdzonćm, potrzeba świadectwa konduity od rządu, 
którego nowy aspirant do obywatelstwa był ostatecznie 
poddanym.

W obwodzie sanockim wybrano posłem na sejm dra 
Majera, prexesa towarzystwa naukowego i b. rektora, 
który przez wybór na ten rok rektorem uniwersytetu dr. 
Bratranka utracił był mandat. Wybór ten czyni za­
szczyt Sanoczanom, którzy się zrzekli prywaty dla dobra 
powszechnego.

Zostanie tu niezadługo otwarte kasyno miejskie, ma­
jące na celu połączenie wszystkich stanów, a tem samćm
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turańską i chińską, wówczas dopełniłby swego posłan­
nictwa.

Stało się inaczćj: carowie, zamiast ducha Europy 
wpoić Turanom, sami zostali Turanami, tyle tylko zacho­
wując żywiołu aryjskiego, ile Moskwę mogło uczynić nie­
bezpieczniejszą dla Zachodu, niżeli państwa tatarskie. Te 
ostatnie zawsze były nietrwałe; bo po niejakim czasie 
rozkładały się na swoje pierwiastki, przeciwnie zaś 
w państwie moskiewskićm cement aryjski utrzymuje całą 
bryłę turańską. Dla tego tćż Rosya ma podwójne obli­
cze. Rosya jako państwo joduoplemienne i uniwersalne 
w obec pokoleń tatarskich; Rosya jako naród w obec Eu­
ropy, bo nie jest czystćm, jeno mięszanćm plemieniem 
plemieniem, w którćm turanizm przemaga duchem i li­
czbą, a z drugićj strony wyrzeka się być takim narodem, 
jakim jest rzeczywiście, albowiem się przedstawia jako 
państwo panslawistyczne, jako punkt środkowy ple­
mienia, do którego sama nie należy. Podchodzi więc pod 
zasadę różnicy, jaką na wstępie położyliśmy między ple­
mionami a narodowościami.

Jak już powiedzieliśmy, nie masz ani narodów ani 
osób z górj’ skazanych na wieczne potępienie, ale 
wszelkie środki rozjemcze,’celem przeprowadzenia Moskwy 
na właściwe jćj pole działania, okazały się dotąd bez­
skuteczne. Byłoby chimerą myśleć o jakichś z nią ukła­
dach, a występkiem proponować je. Cześć oddawana sile 
może być zniesiona tylko siłą. Nieuknioną jest walka 
między Rosyą a Europą, lud moskiewski może być nawró­
cony jedynie zadaną mu klęską; jeżeli Rosya nie będzie 
pokonaną, to Europa zginie. Wszelkie wojny między 
Europejczykami są wojnami domowemi; wojna z Moska­
lami jest wojną zewnętrzną, — wojną za życie.

Powtarzamy, iż celem cywilizacyi zachodnićj jest 
wolne stowarzyszenie narodowości niepodległych, Fede- 
racya Europejska. Celem caryzmu moskiewskiego 
jest pochłonięcie narodowości i monarchia azyatycko-euro- 
pejska. Jedynie miecz tu rozstrzygnąć może.

Jakkolwiek niestósownym i niedorzecznym się wydaje 
cel Moskwj7, wszakże o wiele się doń zbliżyła pognębiwszy 
Polskę. Odbudowanie Polski zniszczyłoby wszelkie plany 
moskiewskie i na zawsze zabezpieczyłoby z tćj strony Eu­
ropę. Przyjaciele nieszczęśliwćj ofiary jeszczeją raz opuścili. 
Ciemięzca znowu opieczętował jćj kamień grobowy; ona 
go odwaliła i powstała, — odpowiedziała szczytną ma- 
nifestacyą w Warszawie i odnowieniem paktów horodel- 
skich między Koroną a Litwą. Tą rażą uczestniczyły 
nietylko dwa różne plemiona, jak kiedyś przysięgające



większe zbliżenie się wzajemne, tak potrzebne w chwilach, ! 
gdzie każdy pojedynczy członek spółeczeństwa stać się 
winien ogniwćm w jednolitym łańcuchu solidarności.

Wczoraj zamordowano w pobliżu Podgórza pewnego 
izraelitę, jak się zdaje, z prostćj żądzy rabunku.

Lnów, 28 października.
(T.) Jedno z opróżnionych krzeseł poselskich zostało 

więc już obsadzone. W Sanoku odbyły się w czwartek 
wybory. Udział wyborców był wielki, a walka wyborcza 
nad wszelkie spodziewanie zaciętą. Jak wiadomo, w sku­
tek śmierci księdza Dobrzańskiego rozpisano wybory na 
dzień 25 bm. Wyborców z grona szlachty czyli tak zwa­
nych właścicieli większych posiadłości zgłosiło się do 120. 
Kandydatów było właśeiwie tylko czterech bo pp. Treter, 
Abancourt Krasicki, Pokorecki itd. wcale niekandydowali. 
Tymi czterema kandydatami byli pp. Pragłowski, wła­
ściciel dóbr z Sanockiego, Kowalski, notaryusz z Liska, 
Wiktor, właściciel jednego z większych majątków ziem­
skich w Sanockićm i dr. Mayer, profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Przy głosowaniu na 120 głosujących otrzy­
mał p. Wiktor pięćdziesiąt albo mało co więećj (nieumia- 
no mi dokładnie podać cyfry), resztę głosów otrzymał 
p. Mayer.

Mówiłem dziś z obywatelem przybyłym właśnie z Po­
dola rosyjskiego. Ma on tam majątek ziemski, choć stale 
w swych dobrach galicyjskich mieszka. Otóż według jego 
opowiadania, zgodnego zresztą z wiadomościami jakie 
nas tu z Kongresówki i krajów zabranych dochodzą, pa­
nuje tam, tak między Moskalami, jak w ogóle między 
ludnością tamtejszą, przekonanie, iż Galicya, a przynaj­
mniej jćj część wschodnia w najbliższym już czasie do Ro- 
syi przyłączoną zostanie. Oficerowie moskiewscy są tak 
pewni tćj anneksyi, że obiecują sobie karnawał przepę­
dzić we Lwowie i wypytują się ztąd tam przybyłych o pa­
nujące u nas mody, o liczbę sal balowych itd. Nietylko 
jednak Moskale mają to przekonanie. Cała ludność czer- 
)iąca swe wiadomości ze źródeł moskiewskich, z dzienni­
ków petersburgskicb, warszawskich i kijowskich jest pe­
wną, że my .już w najbliższej przyszłości pod jednym 
z nimi zostawać będziemy rządem. To samo zdanie jest 
także mocno rozpowszechnione między duchowieństwem 
ruskiem w pobliżu kordonu mianowicie mieszkającóm, 
które będąc bliższćm granicy rosyjskiej, częściej ma spo­
sobność stykania się z ajentami moskiewskimi przygoto­
wującymi umysły u nas na wspomnianą ewentualność. 
Praca ajentów tych nie jest bezowocną. Między księżmi 
ruskimi a częściowo i między obałamuconym przez nich 
ludem jest wielka liczba takich, co z upragnieniem wy­
glądają Moskwy. Nie powody polityczne, nie religijne, 
ułatwiają robotę ajentom moskiewskim, lecz po prostu 
głupota i podłość.

Nadzieja polepszenia bytu materyalaego jest jedyną 
ku Moskwie skłaniającą pobudką. Uwijający się po Ga- 
licyi ajenci rosyjscy sypią rublami i obiecują złote góry 
tym, którzy ich roboty wspierać będą. Chęć polepszenia, 
choćby chwilowo, fatalnego położenia materyalnego, w któ- 
rćm się ofiary ajentów moskiewskich znajdują, przytłu­
mia wszelkie szlachetniejsze uczucia, zagłusza głosy su­
mienia, obowiązków względem ojczyzny, religii, dzieci 
swych i siebie samych. Popi schizmatyccy są bardzo czę­
stymi teraz gośćmi u wielu naszych księży ruskich, którzy 
tćż często oddają wizyty swym opiekunom za kordonem. 
Niewymieniam nazwisk tych księży, bo podanie ich 
w dzienniku moźeby w obec władz austryackicb wyglą­
dało na denuncyacyą. Zresztą wi w kraju znamy tych 
panów, torujących drogę Rosyi, a dla was w Wielko- 
polsce obojętną jest rzeczą, jak się nazywają te narzędzia 
mające się przyczynić do nowego podziału Polski. Na­
dejdzie wreszcie może czas, w którym sami otwarcie 
wystąpią.

Wszystko w ogóle, co się w około nas dzieje, utwier­
dza nas tylko w przekonaniu, że chwila rozwiązania kwe- 
styi polskićj, olbrzymiemi zbliża się krokami. Czują to 
nietylko Polacy i jćj wrogi,czuje to i rozumie cała Europa. 
Jaką ona w dramacie, którego prolog już się rozpoczął, 
odegra rolę, nie łatwo przewidzieć, o tćm jednak nikt po­
dobno nie wątpi, żel odfstanowiska, jakie zajmie Austrya, 
zawisła nie tyle sprawa polska, ile byt Austryi. Chwila 
dzisiejsza jest ważniejszą dla nićj niż dla nas. Polska jest 
narodem i nie zginie, Austrya to państwo, a państwa są 
śmiertelne! Narody upadają, ale nie giną. Państwa 
rozpadają się. W Wiedniu wiedzą o tćm i dla tego nie 
wątpię, iż prawdą jest co mi piszą, iż już wkrótce stanow­
cze, co do polityki zewnętrznćj, powzięte zostaną posla-

sobie nawzajem unią narodową, ale i różne wyznania re­
ligijne. Byli tam nie tylko Polacy, Litwini i Rusini, lecz 
i katolicy i protestanci i grecy i starozakonni. Wszystkie 
wyznania pospołu przyjmowały! komunią duchową przed 
Sybirem i śmiercią.

Polska odrodziła się oczyszczona z fanatyzmu i anar­
chii. W obec nieśmiertelnego widowiska z 1861 wszelkie 
znikły wątpliwości. Europa została przekonaną, że na­
rodowość polska nigdy praw swoich nieustąpi.

Potomność żadną miarą niezrozumie dla ezego współ­
czesna Europa nie umiała z tego widoku wynieść czegoś 
więećj nad bierne przekonanie 1

Z uroczystością w dziejach nieznaną, tak zwane sło­
wiańskie i chrześciańskie państwo Wszech Ro­
sy i stanęło przed ludzkością i Bogiem. Dwa lat potrzeba 
było, aby przyjść do przytomności. Odzyskało przytomność 
i odkryła swą prawdziwą naturę ....

Manifestacye zrobiły swoje: pokazały światu że car­
skie obietnice były tylko połapką, że wszelkie pojednanie 
niemożliwe. Wybucha powstanie zbrojne; przez 18 mie­
sięcy widzieliśmy Polskę i Moskwę, straż przednią‘Zachodu 
i barbarzyństwo azyatyckie prowadzące z sobą wojnę, 
w którćj streściły się całe ich dzieje, a Europa z założo- 
nemi rękami spoglądała na to.

Ustaje wojna, — wyniszczenie postępuje dalej, Mo­
skwa nie zatrzyma się w swojćm dziele; ale ani szubienice 
ani konfiskaty, ani Sybir nie zniszczą dwóch aktów po­
wstania z 1861—63.

W 1861 na czele bezbronnego ludu warszawskiego 
ksiądz katolicki idzie na kule i bagnety moskiewskie obok 
z pastorem i rabinem. Dawne prześladowanie jezuickie 
odpokutowane.

W roku 1863 rząd bezimienny uwłaszcza włościan, 
na co obywatele ziemscy przystają. — Ucisk szlachecki 
odpokutowany...

Dwa wielkie grzechy dawnćj Polski: dwuwiekowy 
grzech religijny i sześciowiekowy grzech polityczny zostały 
zmazane. Dokonano równości moralnćj, cywilnćj i reli- 
gijnćj plemion, wyznań i stanów. Polska nowa, która się 
nie sformowała w 1830 roku, sformowała się w 1863; 
krwią i Darni zlana będzie wzrastała, — będzie żyła, jeźli 
Europa chce żyć!

Wiemy już z dawnych i autentycznych źródeł czśm 
była Polska i Moskwa, czćm naród europejski, a czćm 
naród fińsko-tatarski iazyatycki; wiemy nareszcie do któ­
rego z tych dwóch narodów należały Rusie, zamieszkane 
przez ludność słowiańską i europejską, jak sama Polska. 
Przypatrzmy się teraz, czćm się stała Polska i Moskwa

wedle współczesnych moskiewskich pisarzy; słuchajmy, 
jak snują oni powieść o dwóch naród ach słowiań­
skich: małym narodzie polskim i wielkim narodzie 
rosyjskim, — narodzie Wielko-Rosyjskim, oswobodzi­
cie! u swoich braci Mało-Rusinów, Biało-Rusinów, Czar­
nych i Czerwonych Rusinów, których ujarzmili zdobywcy 
połs cy. Roztrząśnijmy historyą fałszywćj historyi, a na 
jćj miejsce postawmy prawdziwą.

Aż do 18 wieku jeografia i polityka, naturalnym 
porządkiem rzeczy zespojone ze sobą, uważały po za gra­
nicami Europy wszystkie ludy i kraje rozciągające się 
z tamtćj strony jeziora Ładogi, gór Wałdajskich i Dniepru. 
Łożysko Wołgi, oraz rozległe i jednostajne równiny od 
źródeł Wołgi do pasma gór uralskich, mianowano stro­
nami azyatyckiemi. „Potężny kniaź Scytów,“ jak Sulli 
nazywa cara, pomimo swego tytułu ehrześciańskiego, nie 
mnićj jest dalekim dla społeczeństwa europejskiego, jak 
Wielki Mongoł. Przypominamy słowa Sutego do Hen­
ryka IV o Moskwie wyrzeczone w wieli im projekcie fede- 
racyi europejskićj, że „niewola niezgadzająca się ze szla- 
chetnemi uczuciami, jest powszechną u nich (u Moskali), 
bo nawet magnaci nazywają siebie niewolnikami monar­
chy.“ Zwracamy także uwagę na opowiadania Herber- 
steina (z r. 1517), który mocno był zdziwiony czcią nie­
wolniczą dla cara oraz despotyzmem Moskwy.

Dawnićj sami Moskale uważali siebie za kraj i na­
ród obcy Europie. Jeszcze za czasów Piotra WTielkiego 
istniało to przekonacie: w Żywotach świętych ki­
jowskich (Paterik Peczerskij), temu monarsze dedyko­
wanych, czytamy, że gubernia Tulska, gdzie Don i Oka 
mają swe źródła, jest początkiem Azyi.

Piotr w swoich stósunkach z Europą zamienił carów 
moskiewskich na imperatorów wszech-Rosyi. 
Polacy nie przyznali mu tego tytułu; lecz nieprżezorna 
Europa nie zwraca na to uwagi, pozwala sobie narzucić tę 
nowość, przywięzując do nićj tyle wagi, jak do prostej 
grzeczności, wyrządzonej świeżo przybyłemu do rodziny 
swoich książąt. Zniesiono carów moskiew skieb, lo­
gika nakazywała nieść także Moskali, którzy odtąd na­
zwą się Rosyanami. Wielko-Rosy an a mi, 
czyli po prostu Ruskimi. Odtąd wszyscy Rosyanie, 
wszyscy Rusini będą jednym narodem, bo wszyscy noszą 
jedno miano, gdy tymczasem Polacy, Lachy są odrębnym 
narodem, — ciemięzcy Rusinów! Wszystkie Rusie z pra­
wa i uczucia należą do wyznania greckiego, rozumie się 
do prawosławnego, którego głową samowładzca 
Wszech-Rosyi, ojciec doczesny i duchowny całego swo­
jego ludu. Odtąd samodzierzca wszechrosyjski będzie

nowienia. Mianowanie p. Beusta następcą Mensdorffa ma 
być pewnćtn.

PRUSY.
Berlin, 1 listopada. O korzyściach wypływających dla 

Prus z pokoju zawartego ze Saksonią pisze Prov. Cor- 
resp. co następuje: Traktat pokojowy ze Saksonią jest 
mianowicie dia tego ważnym i znaczącym, że tworzy on 
nietylko szczęśliwe i zadawalniające zakończenie tego, co 
po za nami jest, lecz że stanowi zarazem pełne nadziei 
przejście na kolei nowego rozwoju Niemiec Północnych. 
Powszechne uznanie, jakiego traktat ten doznał, zasadza 
się po większćj części na wiedzy, że w nim zawarta jest 
nowa pewna rękojmia tak pod względem szczerego usiło­
wania rządu pruskiego do urzeczywistnienia Związku pól- 
nocnoniemieckiego, jako tćż pod względem udania się za­
biegów tegoż rządu. Wysokie znaczenie postanowień po­
kojowych zawarte jest obok w bezpośrednićm uznaniu 
koniecznego wojskowego stanowiska Prus mianowicie 
w tćm, że Saksonia pod względem ostatecznego uregulo­
wania najważniejszych swych państwowych urodzeń za­
wisłą jest jedynie od przyjścia do skutku konstytucyi 
Związku północnoniemieckiego. Od chwili, w którćj król 
saski warunki te przyjął, zobowiązał się g^odwołalnie nie 
tylko w obec Prus, lecz zarazem w obec swćj korony 
i swego kraju do pracowania w najściś^jszćj spóiności 
z naszym rządem nad jak najrychlejsze® utworzeniem 
związkowego państwa północnoniemieckiego. Ukończenie 
tego dzieła stało się obecnie dla Saksonii więećj jak dia 
każdego innego państwa potrzebą konieczną, naglą; gdyż 
Saksonia nie może ryehićj napowrót odzyskać pozostawio­
nej jćj egzystencyi państwowćj, dopóki Związek pólnocno- 
ńiemiecld rzeczywiście w życie nie wnijdzie. Wszelkie 
usiłowania opuszczenia kolei przepisacćj traktatem poko­
jowym co do niemieckićj polityki, mogłoby się stać 
zgubnćm dla Saksonii samej; gdyż Prusy posiadają w ręku 
także wystarczające rzeczywiste rękojmie wypełnienia 
traktatu. W ten sposób najważniejsze z pólnocnonie- 
mieckich państw skazane jest tak bezpośrednio na urze­
czywistnienie planów pruskich, że rząd nasz utworzył 
sobie z najskrzętniejszego dawnićj przeciwnika pewną 
podporę dla dalszych swych rokowań. Narady z wszyst- 
kiemi północnoniemieckiemi rządami, które się sprzymie­
rzyły z Prusami traktatem z dnia 18 sierpnia br., wkrótce 
się rozpoczną w celu sformułowania projektu do konsty­
tucji, który parlamentowi Rzeszy północnoniemieckićj ma 
być przedłożony.“

W skutek przyłączenia Hanoweru, Hesyi Elektoral­
nćj, księstwa Nassawskiego i wolnego miasta Frankfurtu 
n./M. do Prus, państwo to powiększy armią swą o 16 puł­
ków piechoty, 8 pułków dragonów, 4 pułki uzarów i 3 
pułki artyleryi polowej, oddział artyleryi fortecznćj, 2 
bataliony strzelców, 3 bataliony pionierów i 3 bataliony 
trenu. Kadry do nowo utworzyć się mających oddziałów 
stanowić będą żołnierze, podoficerowie i oficerowie ze sta­
rych pułków. Z nowo tych utworzonych oddziałów, tu­
dzież z kontyngiensów państw mających należeć do 
Związku północnoniemieckiego, nad któremiPrusy główne 
dowództwo obejmują, utworzone będą trzy nowe korpusy 
armii, jeden wŚchlezwigu-Holsztynie, drugi w Hanowerze, 
trzeci w Elektorstwie Heskićm i księstwie Nassawskićm. 
Naczelne dowództwo pomienionyth korpusów otrzymać 
mają jenerałowie Manteuffel, Voigtz-Rhctz i Płoński.

Po przyłączeniu byłego królestwa Hanowerskiego do 
■ Prus zakazano, jak wiadomo, modlić . się w modlitwie 
kościelnćj za króla Jerzego hanowerskiego, a w to 
miejsce rozporządzono zamieścić modły za króla Wilhelma 
pruskiego. Otóż donoszą, że zeszłej niedzieli, kiedy pro­
boszcz jednego z tamtejszych kościołów przystępował do 
odczytania modlitwy za króla i dwór królewski, większa 
część zgromadzonego w kościele ludu, mianowicie kobiety, 
z ostentacyą opuściła kościół.

Minister rolnictwa p. Selchow zapadł dość niebez­
piecznie w zeszły poniedziałek w skutek przeziębienia na 
zdrowiu. Dziś podobno ma się już lepiej. Iłr. Bismarck 
nie zjedzie, jak się zdaje, na otwarcie sejmu do Berlina, 
lubo stan jego zdrowia znacznie się polepszył, zabawi 
jednakże pewnie na wsi aż do końca listopada.

Wczorajszy Staatsan zeiger zamieścił następu­
jące doniesienie: „Rozporządzenia, jakie w uporządkowa­
niu reprezentacyi konsulatnćj przez przyłączenie Hano­
weru, Hesyi Elektoralnej, księstwa Nassawskiego i Frank­
furtu z monarchią pruską stały się potrzebnemi, wyszły 
pod dniem 25 października z ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Wszystkim pruskim urzędnikom konsularnym

nakazano, ażeby przyjęli na siebie reprezentacyą konsu­
larną poddanych państw z Prusami złączonych i udzielali 
tymże obrony porówuo z innymi pruskimi poddanymi. Do­
tychczasowych urzędników konsularnych Hanoweru, Hesyi 
Elektoralnćj, księstwa Nassawskiego i Frankfurtu tak za 
granicą, jak i w Prusach usuwa się z ich dotychczasowych 
posad. Również znoszą się urzędy konsularne pruskie, 
które dotąd istniały w pomienionych krajach i w księ­
stwach Schlezwigu-Holsztynie.“

Obrady nad rozmaitemi pozycyami budżetu na rok 
1867 już tak daleko doszły, że budżet państwa będzie 
mógł być przedłożonym izbie poselskićj zaraz po zwołaniu 
sejmu.

Pierwszy burmistrz Drezna Pfotenhauer zawiadomił 
urzędownie ludność rezyolencyi, że król Jan powróci dnia 
3 listopada na swą stolicę, i wzywa do uroczystego 
przyjęcia króla.

Tutejsza Beri. Bór sen-Ztg. pisze: „W skutek po­
dróży księcia następcy tronu do Petersburga oczekują po­
lepszenia stósunków gabinetu petersburskiego do państwa 
pruskiego tera więećj, że stanowisko Rosyi do Austryi 
w najnowszych czasach stało się bardzo nieprzyjaźnćm.“

W najbliższym czasie ma wyjść rozporządzenie, 
ażeby dłużnikom uwięzionym za długi płacili wierzyciele 
10 sgr. dziennie na utrzymanie, zamiast dotąd płaconych 
5 sgr. Jeżeli więzienie za długi zupełnie zniesiohćm 
zostanie, natenczas wielkie więzienie berlińskie dla dłużni­
ków zamienione będzie na dom obłąkanych.

Prov. Corresp. zamieszcza półurzędowy artykuł 
o „amnestyi i jćj wykonaniu". Wypowiedziawszy, że krói 
podług konstytucyi bez zezwolenia izb obszerniejszego 
aktu laski wydać nie mógł, że nie był mianowicie wstanie 
umorzyć toczące się śledztwa, oświadcza, że z amnestyi 
widoczną jest, iż krói chciał darować wszystkim poli­
tycznie skompromitowanym wszelkie kary za przestępstwa 
popełnione przed 20 września r. b. W końcu dodaje 
organ ministeryalny dosłownie: „Jeżeli przeto i po wy­
daniu amnestyi niejedna sprawa polityczna z dawniejszych 
czasów przed sądami toczyć się będzie, to niech jednakże 
nikt nie powątpiewa o szczerej chęci rządu dążącego do 
pojednania, lecz niech raczćj wierzy w to, że podług kon­
stytucyi i prawa nie może być inaczćj. Słowo królewskie 
i zupełna zgodność, z jaką rząd akt łaski z dnia 20 
września przygotował, są rękojmią, że we wykonaniu 
tegoż ten sam duch wspaniałomyślnego zaufania i zupeł­
nego pojednania panować będzie, z jakiego najwyższy akt 
łaski wyszedł. Rząd i nadal pod każdym wzglę­
dem udowodni, że cel jego usiłowań nie jest 
inny, jak prawdziwa, trwała i w owoce obfita 
zgoda.“ Po podobnćm oświadczeniu rządowego organu, 
czyż podobno wątpić, ażeby rodacy nasi, skazani in contu­
maciam na śmierć, gdyby wrócili do kraju, nie mieliby 
być objęci amnestyą po wydaniu na nich wyroku prawo­
mocnego.

Tak jak druga izba badeńska oświadczyła się wczo­
raj i pierwsza za przystąpieniem w. ks. badeńskiego do 
Związku północno-niemieckiego i związku wojskowego 
z Prusami. Gazety pruskie ciesząc się z tego wypadku, 
wypowiadają, że lubo w traktacie prsgskim przyznano,Pru­
som wolność ukonstytuowania państw niemieckich, tylko aż 
pod linią Menu, to jednakże Austrya nie może nic mieć 
przeciwko temu, jeżeli i inne państwa dobrowolnie z Pru­
sami się połączą.

Słychać, że wyszedł świeżo Najwyższy rozkaz gabine­
towy podwyższający płacę połową oficerów i urzędników 
wojskowych wszelkich stopni. Rozkaz pomieniony obo- 
więzuje również na wstecz mianowicie co do kampanii 
dopiero co ukończonćj. Podwyższa się wynagrodzenie za 
mobilizacyą i wynagrodzenie za przybory na konie, pierw­
sze w stosunku jak 3 do 4, drugie z 10 na 20 tal. na ko­
nia. Bieżący dodatek połowy podporuczników i w ró­
wnym stopniu zostających urzędników podwyższony zo­
stał z 12 sgr. na 20 sgr. dziennie. U kapitanów' wynosi 
podwyżka 15 sgr. dziennie, pobierać zatćm będą dodatku 
zamiast 25 sgr. 40 sgr. W równym stósunku normowany 
jest dodatek u oficerów wyższych stopni. Oficerowie 
i urzędnicy wojskowi otrzymają nadto jeszcze raz po 40 
tal. jako wynagrodzenie za zniszczenie rzeczy w ostatnićj 
kampanii. Podwyższone te płace obowięzywać będą przy 
wszystkich późniejszych mobilizacjach.

Podobno rozpoczęły się rokowania z Danią o odgra­
niczenie okręgu Północnego Szlczwigu, w którym głoso­
wanie powszechne się odbędzie. Jak mówią, przyjmą 
linią, która księstwo Szlezwig pomiędzy Hadersleben 
a Christiansfeld przy wsi Tjelstrup przerzyna.

Onegdaj podpisał król spodziewany wielki awans

miał nie tylko prawo, ale i święty obowiązek wyswobo­
dzić swoje dzieci, Rusinów, ujarzmionych przez Polskę, 
oraz zwrócić ich na łono narodowości ruskiej i kośeioła 
prawosławnego.

Ale co to są Moskale i zkąd oni pochodzą? Rozumie 
się, że od Finczyków, nie masz w tćm żadnćj wątpliwości. 
Wielko Rosjanie zaś są Słowianami i Europejczykami, jak 
Rusini; odparli oni Finczyków aż po Ural. Zkądźe wzięli to 
imię Rusów, Rosyan?— Jakoś nie przystoi, aby ono pocho­
dziło od Skandynawów, zagranicznych wladzców; wiele 
bowiem na tćm zależy, aby pod względem plemienia nie 
zachodziła różnica między nimi a Rurykowiczami, da­
wnymi ich książętami, jak również między nimi i Rusinami. 
A więc trzeba dać odprawę Skandynawom i połączyć ich 
z Finami, a odkryć Rok sola nów! — Roksolanie byli 
Sarmatami, a Sarmaci figurowali jako mniemani przodko­
wie Słowian; zresztą Roksohn przypomina Rossa, Ro­
sy ani na. I oto mamy przodków Rosyan i kolebkę 
Ruryka!

Z zadziwiającą łatwością te piękne odkrycia znalazły 
wiarę na Zachodzie; zapomniano tam sąd o Moskwie 
Iwanów, wydany przez znakomitych mężów stanu, jakimi 
byli Henryk IV i Sulli. Filozofowie stanęli po stronie ca­
rów: Wolter w swojćj historyi Piotra I (1759) przyjął 
Rok so łan ów bez zastanowienia się nad wiadomościami 
nadesłanemi mu z Petersburga. Przed nim Monteskiusz 
w 1748 r. napisał w swoim „Duchu praw“ następujące 
słowa: „Piotr I nadając obyczaje i zwyczaje europejskie 
narodowi europejskiemu', znalazł takie ułatwie­
nia, jakich sam się nie spodziewał.“ z

Jednakże zaprotestowano przeciw/powyższym dowo­
dzeniom i to w sposób dwojaki: nńuka zbuntowała się 
przeciw powadze urzęoowćj u erudytów niemieckich, 
a gieniusz polityczny powstał u filozofa francuskiego J.J. 
Rousseau, który tą rażą widząc rzeczy jaśnićj, niżeli Mon­
teskiusz, takie wyrył proroctwo na inurach nowćj Babilo­
nii Piotra Wielkiego: „Rosyanie nigdy się nie ucywili­
zują.“—„Piotr I przeszkodził swoim poddanym zostać tćm, 
czćm być mogli, wmawiając im co innego.“

Ta przepowiednia uchodziła za paradoks, — już nie 
słuchano uczonych. Caryzm chwycił się skutecznych 
środków, by zamknąć im usta. Historyograf państwa ro­
syjskiego, Niemiec Müller, sądząc prostodusznie, że 
głównie chodzi tylko o spór archeologiczny, zdegradował 
Rokso.l an ó w, a przyjął znane dowodzenie, że Warego-* 
Russy byli Skandynawami, Normandami. Łomonosow hi­
storyk i poeta, publicznie oskarżył Müllera, że dowodze­
niem swojćm ubliża honorowi państwa. Müller oddany

w armii, który dziś ogłoszono. Podług tego otrzyj «:f 
naczelne dowództwo pierwszego korpusu armii pri^ 
jenerał Vogel v. Falkenstein, czwartego korpusu jene“ *°b_p 
adjutant v. Alvensleben, szóstego jenerałf v. Tütnpjj 
siódmego jenerał v. Zastrow, dziewiątego jenerał kła 
Manteuffel, dziesiątego jenerał v. Voigts-Rhetz a je;]», 
stego jenerał Płoński.

Naczelny prezes prowincyi pomorskićj baron Senffj L '
Pilsach wystąpił już z urzędowania.

FRANCYA 
Paryż, 30 października. Z ogłoszonego w dzisiejsi 1 

Monitorze a potwierdzonego przez cesarza rapo • 
ministra wojny, o w którym telegramy już donosiły, 2lj 0n? 
waćby się powinno, że wyznaczona do obradowania j yt^nl 
zamierzoną reorganizacją armii komisya, którćj sani|tzfm£

Kr
4

owycsarz prezydować będzie, nietylko wojskowemi ale i P(tycznemi kwestyami zajmować się ma. Nie inne ' 
cele przypisują zamianowaniu na członków komisyi i 5reze 
Rouher, Fould i Vuitry. Komisya ta odbędzie pierw' ^°’ 
posiedzenie w Compićgne, a cesarz przedłoży jćj wyj iściac

izducowane przez siebie projekta.
W ostatnich dniach widać znowu więećj ruchu w ej M v 

dyplomatycznćm- Baron Talleyrand wyjechał do Pete “ 
burga, książę de la Tour d’Auvergne do Londynu, sFu z 
Benedetti, który dziś miał długą konferencją z margral . , 
de Moustier, wyjeżdża także niebawem na dotychczas# ł11’- 
swoją posadę do Berlina. O księciu Metternichu wói®cus 
coraz głośnićj, że jeszcze tćj zimy odwołanym zosta 1 
z ambasady przy dworze tutejszym i że w Wiedniu wa <•ro: 
zajmować będzie w gabinecie stanowisko. Poiityczn en?,z 
dyrektorem spraw zagranicznych zamianowanym zostii łP1^ 
Desprez, znany autor kilku pism o Austryi, w któr 
z wielkićm zajęciem i współczuciem mówi o narodoi &• 
ściach słowiańskich. laszto

Cesarz był wczoraj wraz z cesarzową na przed](ez *' 
wieniu w operze włoskićj. Cesarstwo wyjechali o goda, ^ze; 
8 z St. Cloud w dwóch czterokonnych powozach i trzy O 
dżiny drogi odbyli w 32 minutach. Tak przed teatr# “ 
jak i za ukazaniem się cesarstwa w teatrze przyjmowj Rs 
ich nader głośnemi wiwatami. Cesarz i cesarzowa d:,erw 
kowali bez przerwy na wszystkie strony. Cesarz zes ni.en 
rżał się widocznie, ale był nader * wesołego humrcia< 
i w czasie przedstawienia po kilka razy sam rozpoci 
oklaski. Mówiono z początku, że niezrównana 
miała chodzić od loży do loży i zbierać składki na dotkn 
tych powodzią; a choć do tego nie przyszło, docl^n 
z przedstawienia był jednakże bardzo znaczny. Po ukoW* 
czonćm przedstawieniu wrócili cesarstwo do St.Cloud,P-a 
chali bez żadnćj eskorty wojskowćj 1 ; .

U przebywającego tu obecnie marszałka O’D< j ni 
nella odbywają się, mimo że marszałek od kilku i 'rzy 
bardzo jest cierpiącym, częste narady hiszpańskich 
chodźców. P"r

O zamianowaniu barona Beusta ministrem sprR-vc 
zagranicznych w Wiedniu, o którćj France donosiji Biai 
o rzeczy pewnćj, rozpisują się dziś wszystkie dzienn aci1 
W ogóie nominacja ta mało znajduje tu przeciwnik 
Constitutionnel powiada, że wybór ten pochwa’eri 
tylko należy, bo baron Beust znany jest jako energici ez 
i zręczny dyplomata, a przedewszystkićm uchodzi t 's 'a 
w Niemczech, jak w Austryi, za przyjaciela Francyi, | r“®

Z Meksyku odbiera Patrie wiadomości z dnia . 
września, podług których cesarz Maksymilian ukonstyts zs 
wał na nowo ministerstwo swoje. Oprócz tego nastąp 
reorganizacja wewnętrznej administracyi kraju; 28 :<s; 
wych prefektów zostało zamianowanych i uregulowano^® 
nowo wydatki i dochody państwa. W skutek tego ud 
się deputacya do cesarza, który jćj przyrzekł, że pozo!t)an 
nie w kraju i przy pomocy wiernych i lojalnych Meksyl*amastsprzyszłość jego zapewni.

Pojedynek, w którym poległ hr. Seguin z ręki jedni 
oficera żuawów, żywo zajmuje uwagę sądu i publiczno! ?. J 
Kapitan żuawów, który umierającego Seguina odprowai 1'' 
do jego mieszkania, był już kilka razy przed sądem gost 
chany, ale żadnych podobno dać nie może wyjaśnień, 11182 
wojskowe słowo honoru nie pozwala mu żadnych w ez7 
mierze czynić zeznań.• o

WŁOCHY. aac
Florencja, 25 października. Gazeta urzędoi $ 

ogłasza dekret królewski, oznaczający liczbę posłów |gt( 
Wenecyi i Mantuy na 50. Posłowie ci są rozdzieleni [ 
dług prowincyi jak następuje: Belluuo i Mantua po str 
Rovigo 4, Padwa, Treviso, Wenecja, Werona po edy 
Vicenza 7, Udine 9. izio

Jak już wiadomo, wszyscy duchowni na czele swjii r(

pod sąd musiał spalić swoją rozprawę i wrócić sławę! rez 
ksolanom (1749). Trediakowski, sekretarz akademiiflu]
tersburgskićj wyszedł jeszcze gorzćj:za to, że odnowił-[Ś1 
chwalstwo Müilera, był policzkowany i dwakriał 
obity rózgami. mai

Gdy późnićj inny uczony niemiecki, Strikter, pono1 m; 
atak po za granicami knuta, utrzymując, że Wielko-Kmbań 
anie są Finami, Katarzyna II, oświadczyła, że „wyk!lis: 
Strittera o pochodzeniu fińskićm Rosyi, jest zgorszenie’! u 
’) a następnie wydała ukaz mianujący „Rosyą państw asj 
europejskićm.“ wói
Caryca na poparcie dogmatu przez siebie ogłoszone! }cé 
w te się odzywa słowa: „Następująco uwagi jasno'i-i- 
okażą. Zmiany dokonane przez Piotra W. tćm łaWipai 
się udały, że panujące naówczas obyczaje, wprowadzał 
przez przez mieszaninę rozmaitych narodów’ i pobicie1®? 
eych krajów, bynajmuićj nie były skutkiem ldin|#’eg< 
Piotr wprowadzając obyczaje i zwyczaje Europy niięDzę 
ludy europejskie, pod jego panowaniem zostające, znak tćr 
w owym czasie takie ułatwienia, jakich sam niespodztc’ m 
się spotkać."

„A więc — mówi Mirabeau — Rosyanie 'są europ #o: 
czykami na mocy oświadczenia ich monarchini, pw! Wi 
słowo w słowo przepisanego z Monteskiusza.11 .

Mimo całej powagi dla najwyższćj władzy, prawdami 
tradycya nie wygasła nawet w Moskwie. Rzecz g°“ 
podzńyienia, iż Katarzyna sama, powstająca przeciw pf 
wodzćniu Strittera, wypowiada następujące zdanie: ,
eiaż Rosyanie różnią się pochodzeniem od Słowiao. 
przecież nie ma nienawiści między nimi.“2) , ?c!

Nareszcie Karamzin, wielbiciel samowładztwa. P,s?!e: 
w swojćj\historyi: Głównćm dziełem panowunia RaO1 ki 
tyyło zjednoczenie kilku pokoleń fińskich ze Sławiany, 
iż Wesy, Mery i Muromy stali się nakoni ec Słowian*’^ 
przyjmując ich język, religią i zwyczaje.“

Ten ustęp znajduje się w wydaniu oryginalnćm, z08J1.0 
jednak opuszczony w tłómaczeniu francuskićm, które 
w 1819 roku dokonało pod okiem autora. Tak 
polityka.

(Dokończenie nastąpi.)

’) Tę deklaracyą w podobiźcie umieściło moskii wslos H 
sopismo ministerstwa oświecenia publicznego z r. 1835; ’Tę
ona jak następuje: „Sobłazitelno pokażetsia dla .. ¡¡j li# 
aszcze primiaszto tolkowanie Strittera o proischoźdenii rosij8» 
naroda ot Finnow.“ (Przyp. sprawozdawcy).

5) „Chotja, Ros3ijany so Stowjany rażnobo proisehożde^ 
koneczno otwraszczenija meżdu nimi niet.“ j j®



mi głosowali za przyłączeniem Wenecji do królestwa 
Usk |0Skiego. Nawet wyższe duchowieństwo, jeżeli nie 
len tfbyło osobiście na wybory, to przysyłało karteczki 
plii ,5uj%ce za wcieleniem Wenecyi do Włoch. I tak na 
•a| okład biskup z Treviso, który osobiście stawić się nie 

Jn jgł do głosowania, przysłał karteczkę z wielkićm „Si“, 
l^czaj^c do niój list uniewiniajacy, że się osobiście nie 

P ia.
Król przyjmie stanowczo deputacyą, z Weneckiego 
4 listopada w Turynie, 5 wyjedzie z dawnćj swój

liii»

¡ ilicy a 7 listopada odbędzie uroczysty wjazd do Wene
- rf V’O no Wiorrdn iiFAfl.T-rsr/rrrA r I 1 t /on i, r.T-i rti I. /w 1*1 TA iProgram wjazdu uroczystego do Wenecyi zakomuni-

0no wszystkim członkom ciała dyplomatycznego uwie- 
Z| telnionym u dworu florenckiego. Wszyscy posłowie 
! 2ymali pozwolenie od swych rządów wzięcia udziału 

, ' jwych uroczystościach. Jedyna Austiya nie będzie 
Ji nich reprezentowaną; baron Karól Bruck; mianowany 
,-j prezentantem owego dworu we Florencyi, rozpocznie 
rJ &wować swój urząd dopiero po skończonych uroczy- 
,vjciach. Gazzetta di Firenze donosi, że w dniu 
'•¡’jidu króla do Wenecyi gazeta urzędowa ogłosi norni­

cą więcój jak 35 senatorów, pomiędzy innymi: Tec- 
J o/ hr. Giustiniana i Corinaldego, znanego ze założeni >.
"e ¿u zakładów dobroczynnych.

We Florencyi bawi obecnie wiele znakomitych osób,! fol
is, między innemi lord Clarendon, na cześć którego pos: ł 

jcuski baron Malaret dał onegdaj wielki obiad. Przy- 
s,; tu równie Koszut, ażeby obradować z ministerstwo u 

d rozwiązaniem legionu węgierskiego. W skutek bo-
7i em zawńrcia pokoju z Austryą, rozwiązanie legionu na- 
5ta |P'Ć musi-
,jr Ze zniesieniem klasztorów na Sycylii szybko postę- 
j0l ją. Prefekci otrzymali rozkaz czuwania nad tóm, ażeby 

jsztory w przeciągu dziesięciu dni opuszczone były 
e(j tez mieszkańców. Zakonnicy muszą powrócić do miejsc 

odzenia i zdjąć ubiór zakonny; w razie przeciwnym nie
- jgą rościć pretensyi do prawem przepisanćj pensyj. 
*r ąd bierze na siebie obowiązek postarania się, ażeby na-

deństwo w kościołach należących do klasztorów niebyło
(jJjerwane. Lubo rozporządzenie to może wielkie wywrze 

zei łażenie na Sycylii, to przecież przy dzisiejszych okolicz- 
inijiiciach nie napotka nigdzie na opór.

>«« TURCYA.
tka ~ W«pa Kreta. (Dtlszy ciąg.) Zapoznaliśmy 
ocj telników przez te bolesne wypadki z charakterem 
uoiwyczajami kreteńskich Turków. Ręka Turka po- 
,j J yła kres temu strasznemu stanowi rzeczy. Bejo- 
" i kreteńscy, zachęceni bezkarnością, z każdym dniem 

’p( li nieposłuszniejsi i hardsi; zdzierstwa, okrucieństwa 
u irzywdy, jakich się dopuszczali na chrześcianach, 
[j, ludniały wyspę i Porta z obawą wyczekiwała dnia, 

"którym z wyspy — dawnićj tak urodzajnój i bogatćj — 
spJilnych nic będzie miała dochodów. Czterech paszów, 
jj# mianowanych przez sułtana, kandyjscy janczarowie 
nnj ucili z tśj godności i odesłali do Stambułu. W r. 1813 
,¡1- tta postanowiła posłać na wyspę z tytułem jenerał- 
w‘ ternatora Hadżi-Osman paszę, który dał się poznać 
,ja ez swą energią charakteru i wytrwałość, posuwaną 
j ( stateczności aż do okrucieństw. Przyzwyczajony do 

duszeństwa jemu podległych, Hadżi Osman szybko 
ja zedł na drogę, którą miał dalój postępować. Wiedział 
:V(B że na wielkie cierpienia wielkich trzeba używać le- 
‘Lrstw; nie wahał się zatóm w wyborze środków. Naj- 
g igksza polegała w tóm trudność, że nie miał wojska na 
no „je rozkazy: bejowie i agowie tureccy, których chci.ał 
U(j arać, tworzyli jedyną siłę zbrojną kraju; o sprowadzeuiu 
i;)S bańczyków mowy być nie mogło, uwiadomieni bowiem 
SYjiamiarze paszy bejowie, mając w swych ręku klucze 
*• asta i działa na rozkazy, nie pozwoliliby na wylądowa­
li i Albańczyków. Trzeba więc było szukać środków na 
iW aćj wyspie, w łonie tych fortec, które janczarowie trzy- 
va( li w swych ręku; trzeba było zwrócić się do chrzęścien 
Q s ostatni z chęcią przyjęli propozycyą, dającą im możność 

" mszczenia się za swe dawne krzywdy. Hadżi-Osman 
ezwał się do naczelników rodzin greckich, rozdał pota- 
nnie broń rajasom i kazał im być w pogotowiu. Cho- 
iło tylko o dzień i sposób przeprowadzenia wielkiego 
nachu stanu.

1°' Na przeprowadzenie swego zamiaru wybrał pasza 
«to Khania, gdzie muzułmanie byli mniój liczni i mniój 

t!1P!ężui, aniżeli w Megalo-Kastro. Zresztą w Megało-
Pi stro i Rhetymo miał ludzi, na których mógł liczyć. 

P° idy więc ukończył wszystkie przygotowania i dał swym 
Iziom umówione hasło, Hadżi pasza ściągnął do Kandyi 

s’ i różnemi pozorami najbardziój niespokojnych i najpo-
— ttiejszych bejów kreteńskich. W miarę jak przyjeżdżali 

rezydencyi paszy, przyjmował ich H&dżi z jak najwięk-
iii|| uprzejmością, i ową grzecznością zdołał uśpić wszelką 
rikfil podejrzenia. Gdy się już wszyscy do miasta zjechali, 
kuałim zebrać się do seraju dla wysłuchania jakiegoś 

manu sułtana. Udają się wszyscy z zupełnćm zaufa- 
>no m; ale zaledwie weszli, słudzy paszy i kilkudziesięciu 
Ro Jańczyków rzucili się na nich, powalili na ziemię i zwią- 

¡Yk li sznurami. Jednocześnie zbrojni chrześciame pokazują 
nie ¡u drzwi seraju i zabierają ich z sobą w imieniu sułtana 
stif uszy. Inne znów oddziały, prowadzone przez zaufanych 

Kódzców, udały się do mieszkań Turków, którzy się naj- 
weitcój w czasie nieporządków iłupieztw odznaczyli; chwy- 
uo ¡ą ich i osadzają w więzieniach. W kilka godzin po tym 
attFpadku, pod wieczór, przyprowadzają na dygę, zamyka­
fli H port, dwudziestu najznakomitszych bejów i wszyst- 
ie'® głowy ścinai,ą. Tego samego dnia, używając podo- 
¡niHego środka co Hadżi pasza, paszowie Rhetymo i Kandyi 
ńęi tzęśliwie przeprowadzili zamach stanu. Jeńców posłali 
nali tóm do Kanei, gdyż jeneralgubernator chciał być obe.c- 
iic< a sprawiedliwój karze. Przez dwa miesiące blizko krew 

Igle się lała w Kanei. W chwili, gdy zachodziło słońce, 
rop nośna żałobna salwa uwiadamiała Greków, ile głów 
irauda. Wówczas rozpoczynały się uroczystości. Turcy 

®adto bali się, drżeli przed Iladżi paszą i dla tego rado- 
dJjfich krzyki rozlegały się po całóm mieście; co zaś do 
jod tóków, ci uradowani z pomsty swój, tańcowali i pili po 
w ’“ich nocach.
,-C*1. W istocie jest to szybki sposób wymierzania sprawie- 
n *ości. Jest coś barbarzyńskiego w tój radości i ucie- 

,*ch, nakazanych przez sędziego, jakby dla tego, ażeby 
pis ¡ez obelgę uczynić śmierć straszniejszą i bardziój hań- 
nOUcą; ale jeżli się bezstronnością w naszym sądzie kiero- 

t# będziemy, to przyznać należy, że Hadżi pasza dotknął 
uftiiią tych tylko, którzy na nią zasłużyli, Lecz energiczny 

!za nie doznał ze strony Porty sprawiedliwego uznania. 
:ost hwość jego dotknęła członków potężnych rodzin, ota- 
-e Weych sułtana. Skorzystano zatóm ze zmiany wezyra 
it’i;1*karżono przed sułtanem tego wiernego sługę.’ Wten- 

T8 posyłano jeszcze urzędnikom, składanym z urzędu, 
Wronek; posłano go zatóm i Hadżi paszy. Jako pra- 
(£jwy muzułmanin, z sercem i wiarą w przyszłość nad- 

bri ta Przyj^ pokornie ten dar, modlił się długo i dał 
poi Jeżcie założyć sobie na szyję hańbiący stryczek. I’o 
sto ’tórci jego odnowiły się znowu wszystkie dawniejsze

M i ci?żarem ucisku i nędzy ludność chrześciańska 
l^biaby z wyspy, a imię Greka zniknęłoby na Krecie,

7 wszyscy rajasi byli pod tą samą władzą i gdyby

mieszkali w tych samych warunkach. Szczęściem, że w gó­
rach, a szczególniój w Białych, gdzie liczne rozgałęzienia, 
niedostępne wierzchołki i głębokie doliny chroniły zamie­
szkałą tam ludność, chrześcianie zachowali inny zupełnie 
charakter. Grecy w górach Białych mieszkający stano­
wili za czasów weneckiego panowania krajową policyą, 
którą rok rocznie przeglądał: w stolicy wyspy zagraniczni 
oficerowie. Ci górale przyzwyczajeni byli do broni; pod­
czas pokoju h-irtowali swe cmła na polowaniach po urwi­
stych i zimnych skałach. Siła ich ciała, przyzwyczajenie 
do trudów, miejsce zamieszkania łatwe do obrony, wsie 
na wysokich zbudowane górach, sąsiedztwo lasów, jaskinie 
i niedostępne urwiska, — wszystko to wpłynęło na muzuł­
manów, którzy dla górali byli z pewnym szacunkiem i oba­
wą. Pomimo zatóm ucisku, Rizyoci, tj. mieszkańcy pół­
nocnych spadzistości gór Białych, pędzili życie szczęśliwsze 
od innych rajasów i przechowywali na wyspie imię, podania 
i nadzieje uciśnionego greckiego plemienia.

Najlepiój od wszystkich osłonieni przez szczególny 
kształt gruntu, ukryci po za śnieżysteml skałami oblanemi 
przez kręte strumyki wody, Sfakioci już od dawna cieszyli 
się niezależnością, którój nie zdołało przytłumić panowa­
nie Turków. Najpierwszym podróżnikiem, wspominającym 
o nich, jest Buondelmonti na początku XV wieku. „Widać 
tam“, mówi on, „Sphichium, bardzo starożytną osadę, 
obecnie w gruzach leżącą. Wieśniacy zamieszkują’większą 
część gruntu, którą ona zajmowała; z powodu nieurodzaj- 
ności ziemi mieszkańcy nie sieją zboża i żyją owocami 
z drzew i mlekiem, dostarczanóin przez liczne stada kóz. 
Są dobrego wzrostu, znają doskonale wszystkie skały, 
słyną z odwagi w czasie wojny, żyją po większćj części do 
lat stu i piją zawsze mleko zamiast wina.“ Góry Białe 
były dawniój bardzo lesiste; dowodem tego jest pożar, 
jaki się wszczął w cyprysowych lasach wyspy i trwał przez 
lat trzy. Obecnie w górach tych nie ma tak wielkich la­
sów; są tylko kawałkami bardzo gęste bary, więcój je­
szcze ułatwiające obr- nę Sfakiotom. Kiedy Belon około 
roku 1550 zwiedzał Sphachią, Sfakioci nie używali jeszcze 
broni palnćj, uzbrojeni zaś byli lukami i dzidami swych 
przodków. „Noszą oni,“ pisze Belon,, kołczan, w którym 
bywa do stu pięćdziesięciu strzał; dalój łuk przerzucony 
przez ramię i długą szpadę przy boku.“ Tańczyli w oczach 
podróżnika, nie zdejmując ze siebie broni. (D. c. n.) 

Telegramy.
Siei, 30 października. Verordnungsblatt für 

SchleswigHolstein ogłasza rozporządzenie naczelnego 
prezydyum, na mocy którego uwzględniono prośbę radzcy 
stanu D. A. Rencka z Neumünster udzielając mu koncesj ą 
do wykonania prac przedwstępnych dla linii kolei z Tön­
ning przez Heide, Neumünster i Segeberg do Lubeki na 
terytoryum holsztyńskióm oraz boeznych linii do Olde- 
shoe, Itzehoe i Meldorf, w szczególności zaś do zniwelowa­
nia rzeczonój linii.

Kiel, 31 października, świeży reskrypt naczelnego 
prezydyum znosi zakaz wydawnictwa Kieler Ztg.

Belgard, 31 października. Przy dzisiejszych powtór­
nych wyborach do izby deputowanych przesiedl właściciel 
dóbr p. Hagen z Gross-Pobloth 186 głosami przeciw 158, 
które otrzymał przeciwny kandydat właściciel dóbr p. 
Frehsee-Mersin.

Karlsruhe, 31 października. Pierwsza izba oświad­
czyła się na dzisiejszćm posiedzeniu jednogłośnie za przy­
stąpieniem Badenii do północao-niemieckiego Związku, 
z utrzymaniem odpowiedniój samodzielności; wszystkiemi 
głosami przeciw 3 za przymierzeni zaczepno-odpornóm 
i za zawarciem odpowiednich układów wojskowych; jedno­
głośnie za zawarciem związku celnego, uiewypowiedzial- 
nego i na jednolitych zorganizowanego podstawach, za je- 
dnolitóm urządzeniem kolei, poczt i telegramów i za wspól- 
nóm niemieckióm prawem obywatelstwa.

Wiedeń, 31 października. Wedie wiadomości poda- 
nój przez Neue freie Presse wstępuje hr. Mensdorff 
na nowo w czynną służbę wojskową. Tenże dziennik 
utrzymuje, że reskrypt zwołujący sejm węgierski na dzień 
19 listopada uzyskał zatwierdzenie cesarskie, oraz że hr. 
Esterhazy otrzymał żądaną dymisyą.

Praga, 1 listopada. Minister stanu zawiadomił tele­
grafem burmistrza tutejszego, że cesarz zezwolił na zbu­
rzenie murów miejskich.

Haga, 1 listopada. Wybory do izby deputowanych 
odbyły się. Dotychczas znany jest rezultat 42 wybo­
rów, pomiędzy któremi stronnictwo liberalne jednego 
tylko postradało posła. 17 wyborów wymaga powtór­
nego skrutynium, rezultat pozostałych 16 wyborów nie­
wiadomy.

Ryga, 31 października. Duński następca tronu przy­
był tutaj na statku dziś wieczorem i niebawem udał się 
nadzwyczajnymi pociągiem w dalszą ^podróż do Peters­
burga.

Petersburg, 31 października. Nadeszło tutaj urzę­
dowe doniesienie o przybyciu księcia Walii na uroczystość 
zaślubin.

Paryż, 31 października. Monitor potwierdza wia­
domość o zawarciu pomiędzy Francyą a Prusami konwen- 
cyi, na mocy którój zniesione zostaje pomiędzy Francyą 
a Związkiem celnym cło wchodowe od melassy wyjąwszy 
takiej, która ma być użytą do destylacyi.

Paryż, 31 października. Z Carogrodu donoszą pod 
dniem 30 bm., że Turcy po zaciętój walce zajęli Apokoro- 
nos. Mustafa pasza jest w pochodzie do Sfakii, gdzie po­
wstańcy kandyjscy ostatnie mają schronienie.

Rzym, 30 października. Ojciec św. kazał udzielić 
kardynałom treść dwóch allokucyi swych, mianych na 
ostatnim konsystorzu. W pieiwszój uskarża się papież 
na prześladowania kościoła przez rząd włoski, na znie­
sienie klasztorów, zabór dóbr kościelnych i zaprowadzenie 
cywilnego małżeństwa. Papież potępia wszystkie te kroki, 
przypominając sprawcom ich kary kościelne. Nie mniój 
przeto oświadcza Ojciec św. gotowość swą do udzielenia 
błogosławieństwa Wiochom. Nadto protestuje papież 
przeciw najściu papieskich prowincyi, oraz przeciw rewolu­
cyjnemu planowi uczynienia Rzymu stolicą nowego kró­
lestwa. Ojciec św. oświadcza dalój, że gotów śmierć nawet 
ponieść w obronie świętych praw apostolskiój stolicy, 
a gdyby do tego by 1 zmuszonym, w obcym kraju poszukać 
bezpieczeństwa, którego potrzebuje do sprawowania swego 
apostolskiego urzędu. Wierni winni modlić się o to, iżby 
Włochy uczuły żal za złe wyrządzone kościołowi.

W drugićj allokucyi oświadcza papież, że rząd 
rosyjski pogwałcił konkordat z roku 1848; przypomina 
prześladowania arcybiskupa warszawskiego oraz innych 
biskupów, dalój zniesienie prawnój juryzdykcyi biskupów 
w ich dyecezyach, zniesienie klasztorów w Polsce i kon 
fiskatę dóbr kościelnych, słowem wszystkie środki, mające 
na celu zagładę katolicyzmu w Polsce. Jego Świąto­
bliwość kończj’ życzeniem, iżby car wstrzymał prześlado 
wania katolicyzmu.

Florencya, 31 października. W okólniku do prefe­
któw oświadcza prezes ministrów Ricasoli, że skoro obe­
cnie ustało obce panowanie, zatóm mogą biskupi nieobe­
cni chwilowo w dyecezyach swych powrócić, z wyjątkiem 
jednak tych, którzy przebywają w Rzymie albo którzy 
świeżo dali dowody politycznych knowań. Dekret króle­
wski ogłasza zamknięcie sesyi parlamentu, inny dekret

wyznacza dzień 25 listopada dla wyborów do izby depu­
towanych w Weneckióm.

Hrabia Barral wyjeżdża dziś wieczorem z powrotem 
do Berlina.

Hadryt, 30 października. Bank hiszpański podniósł 
dyskonto na 8 od sta.

Lizbona, 31 października. Parowiec, przypływający 
z Brazylii, przywiózł następujące wiadomości z teatru 
wojny w La Plata. Prezydent Lopez proponuje zawarcie 
pokoju. Prezydent Mitre, zaatakowawszy Curupaity, zo­
stał odparty ze znaeznemi stratami. Jeuerał Flores po­
wrócił do Montevideo. — Bazylijski minister wojny Silva 
Ferraz wziął dymisyą. Minister sprawiedliwości Parana- 
gua objął tymczasowo tekę ministerstwa wojny. Markiz 
de Caxias, marszałek i adjutant cesarza, obejmuje dowódz­
two nad wojskami brazylijskiemi w Paragway. Podług 
dalszych doniesień ze źródeł paragwajskich wynoszą straty 
sprzymierzonych przy ataku na Curupaity 8000 ludzi i 6 
okrętów. W konfederacyi argentyńskiój panowało wiel­
kie wzburzenie.

Csrogród, 31 października. Powstańcy kandyjscy 
złożyli broń po krwawój bitwie pod Krissą i poddali się. 
Trzech wyższych i 135 niższych greckich oficerów dostało 
się do niewoli i odprowadzono ich do różnych fortec. Ce­
sarski yacht „Sułtanka“ przywiózł dziś od Kiritli paszy ra­
port o odniesionćm zwycięstwie.

Grecki patryarcha udzielił błogosławieństwo księciu 
R, muuii, który od sułtana, otrzymał szablę honorową 
z brylantami.

Csrogród, 1 listopada. W ostatuiój bitwie na Kan­
dyi mieli powstańcy siły wynoszące 10,000 ludzi, i postra­
dali 700 zabitych. Straty tureckie również są znaczne. 
Ze wszystkich części wyspy przybywają deputacye 
z oświadczeniem gotowości do poddania się; 3000 pow­
stańców, którzy schronili się do groty Melidoni, postra­
dało życie wśród powodzi.

Przeciw trzem połączonym silnym bandom rozbójni­
ków w Tessalii wysłano oddziały wojska. Józef Karam 
udał się do Francyi.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Warszawski donosi co następuje:

„Otrzymano wiadomość, że wysłany do Cesarstwa zarzą­
dzający dyecezyą chełmską ksiądz Kaliński, pomyślnie 
odbywszy swą podróż do Wiatki, wkrótce po przybyciu 
tam, umarł w skutku uderzenia apopłektycznego, w 68 
roku życia.“
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Wiadesłośsi miejscowo i potoczne.

Poznań, 2 lis’o»ada. Po rogach ulic miasta nsszego 
poroziepian,- jest o l wczoraj ogłoszenie prezesa policyi tutejszej 
p Baerensjruiga. przyobiecujące w imieniu dyretcyi rządowij 
zabezpieczeń t-a ognia K O ta1, nagrody temu, ktoby podał spra­
wcę ognia wybuchłego dnia, 18 czerwca br. w pomieszkaniu p. 
Marcuse, w domu p. Brodnitza trzy ulicy Młyń8kińj nr. 2, w sku­
tek którego dach pomienionego domu spłonął.

— JJ cznr j jako we wigilią dnia zadusznego odprawiono 
po wszystkich kościołach nieszpory Żałobne. Najwięcej pobo­
żnych zgromadziło się w katedrze, gdzie celebrował J. W. ksiądz 
biskup Stefanowicz i w kościele św. Jana za bramą War­
szawską

— O introligatorze Wittmannle, o którymeśmy już po dwa 
razy w Dzienniku naszym donosili, a którego jako podejrzanego 
o otrucie swych czterech żon i pasierba aresztowano i śledztwo 
nau wytoczono, pisze tutejsza Pos Ztg co następuje: „W obec 
rozmaitych pog osek, jakie w publiczności krążą o aresztowa­
nym przed kilku tygodni«mi z powodu podejrzenia o otru­
cie swej żony, z Woliina do Poznania przybyłym introligatorze 
Wittmannio, mianowicie w obec owych pogłosek, które już 
za udowodnione uważają, że tenże nietylko swą ostatnią żonę, 
lecz również przed nią trzy swoje pierwsze żeny i dziecko za- 
mord ,wał resp. arszenikiem otruł, widzimy się spowodowanymi 
zwrócić uwagę-na to, że jak się to samo przez się rozumie przy 
obszerności obwienień Zarzucanych obżałowanemn, — miał on bo­
wiem i pierwszego męża jednej z dawniejszych swych żon, intro­
ligatora, u którego pracował jako czeladnik, otruć, ażeby się po­
tem ożenić z wdową po nim i objąć kram — przy wielkości 
zbrodni śledztwo przedwstępne być jeszcze musi w takiem 
stadyum, które przynajmniej tymczasowo nie upoważnia do pe­
wnych twierdzeń, tern mniój, że faktyczne wypośrodkowania 
odbywać się muszą na różnych i to daleko odległych miejscach 
jak Wollin i ponieważ na wiele lat cofnąć się trzeba w prze­
szłość oskarżonego. Faktycznie dotąd jest pewną, że oskarżo­
nemu umarły 4 żony i dziecko nagle i że we wnętrznościach 
trupa ostatniej żony i dziecka znaleziono arszenik. Subjektyw'- 
nie, to jest co do tego, kto zmarłym zadał truciznę, nic jeszcze 
nie jest udowodnionem; śledztwo przedwstępne musi dopiero gro­
madzić fakty, któreby podejrzenia dostatecznie przeciwko obźa- 
łowanemu poparły. Pod [ odobnemi okolicznościami śledztwo 
przedwstępne, które wymaga bardzo troskliwego prowadzenia, za­
pewne potrwa jeszcze długi czas; że sprawa ta przyjdzie pod sąd 
przysięgłych, nie ulega, jak się zdaje, żadnćj wątpliwości.“

— Przed kilku dniami znaleziono na drodze do Winiar nie­
daleko katolickiego cmentarza człowieka, należącego, jak się 
zdaje, do stanu wyrobniczego, najokropniej sponiewieranego 
Podług opowiadania tego człowiska przyłączyło się do niego 
trzech ludzi, którzy później niespodziewanie na niego napadli, ode­
brali mu pieniądze, zupełnie go rozebrali i zadali kilka niebez­
piecznych ran. Sponiewieranego odwieziono do lazaretu miej­
skiego. U pewnego ślusarza miano zaaleść krwią zbryzgane rze­
czy złupmnego.

— Sędziego powiatowego Beiserta przeniesiono w miejsce 
do Jaworu powołanego radzcy sądu powiatowego Schneidera do 
sądu pewiatowego w Kościanie jako przewodniczącego oddziału.

— Kontrakt z dyrektorem poznańskiego teatru p. Kelle­
rem, co do używania gmachu teatralnego odnowiono na cztery 
lata, jak donosi Bromberger Ztg, wykluczając wszelką kon- 
kurencyą.

Bydgeszcsy odbyło się dnia 28 bm. zgromadzenie 
celem na,radzenia się nad wyborami nastąpić mającemi do parla­
mentu Rzeszy północno-niemieckiój. Zebrało się mniój więcój 
120 osób. 7Vys'ępowano z oburzeniem przeciwko agitacyom (na­
turalnie urojonym; Polaków i uchwalono w obec takiego niebez­
pieczeństwa utworzyć komitet, któryby się zajął wyborami przy- 
szłewi i powstrzymał owe agitacye. (jaŁie niewypowiedziane).

— W Pile pochowano w dniu 26 bm. człowieka, liczącego 
lat 70 wieku, który od wielu lat mięsa nie jadał. Przed wielu 
laty zapadł niebezpiecznie na zdrowiu i ślubował sobie, że jeżeli 
z choroby wyjdzie, nie będzie więcój używał potraw mięsnych. 
Lubo się znajdował w dobrych stósunkach majątkowych, dotrzy­
mał, co sobie przyrzekł. .

— ♦ Statystyka Paryża. Ze sprawozdań statystycznych 
o ludności miasta Parjża w drugim kwartale roku 18t>6 pokazuje 
się, że w tym przeciągu czasu urodziło się 9601 dzieci z pra­
wego, a 3854 z nieprawego łoża, a przeto liczba dzieci z nieślu­
bnych związków ma się dj dzieci ze ślubnych związków przeszło 
jak 1 do 8. W tymże czasie zawarto małżeństw 4877. Umarło 
osób 11,114. Liczba dzieci, które przyszły na świat nieżywe 
w;, nosi 1026, czyli jedno dziecko nieżywe na 13,15 żywych.

Prayijs/ł S3 F.i3E£bSs>.tela 2 Usto.ada.
BAZAR. Łącki z Possdowa, Wierzbiński z Włókna, Błoci-

szewski z Przecławia, Stablewski z Zalesia, dr. Niegolewska 
z Morownicy.

HOTEL DU NOKD. Rudkowski z żoną z Kościelnego Zalesia, 
Raszewski z żoną z Szczepowlc.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Bniński z ćmachowa, hr. 
£ Skórzewski z Czerniejewa, hr. Dąmbski z Kołaczkowa, Arnćt 

z Arkuszewa, Arndt z Polski, Adamowicz, Kostincyn i Rosen-
zweig z Słupcy.

POD CZARNYM ORJ/E2J. Becker z Wrocławia, Jakubowicz 
z Lincu.

T1LSNERA HOTEL GAR NI. Wierzbowski z Środy, hr. Poniń- 
ski z Berlina.

(iaspodarst.w©, przesiysi i
Przy dzisiejszóm dalszem ciągnienia 4 klasy ¡34 królewsko- 

ptuskiój loteryi klasowój padła 1 główna wygrana 15,000 tal. na 
nr. 56199. 2 wygrane po 5000 tal. na nr. 751 i 12336. 4wygrane 
po 2000 tal. na nr. 6700 15229 53041 i 61918.

43 wygrana po 1000 tal. na nr. 2252 4069 9663 10334 13091 
17376 18433 25432 29232 33648 41100 44461 45604 46753 46758 
47027 47731 50905 50988 51963 594S3 C0163 61754 62310 63665 
63783 63888 64015 67621 67917 69471 69526 69725 71215 71285 
74818 76786 78849 82828 84798 87732 91186 i 91840.

56 wygranych po 500 Ul. na nr. 1471 50/6 9888 11902 
12207 13862 14190 16660 17062 19764 20135 20427 23976 26133 
2839S 30576 32063 34050 37576 39268 39900 41199 42435 42541 
42828 44473 45878 4S840 51319 54110 54455 54640 5S359 6OS76 
61943 63323 64508 65746 65915 71051 73207 73478 75^29 7SS98 
79439 81173 83831 85112 85202 85537 85870 88620 89817 91484 
91S17 i 93261.

68 wygnanych po 200 tal. na nr 844 2947 3112 3455 3547 
5780 5994 9502 9529 10844 ’8942 22508 22529 23926 25941 
26881 27998 31434 3R61 32627 32666 34023 34089 34557 35144 
35794 38368 39885 42644 42813 45032 45960 46787 47116 48457 
48759 52238 52602 52706 55473 62991 64040 64524 65335 65466 
65717 66399 67531 69820 70493 71462 71442 73052 73154 73421 
73620 75380 75591 77110 80968 82371 83079 84965 85921 88382 
90224 91288 i 94325.

Berlin, 31 października 1866.
Król jeneralna dyrekeya loteryi.

Przy dzisiejszórn dalszćm ciągnieniu 4 klasy 134 królewsko- 
pruskiójj loteryi klasowej padła 2 główna wygrana po 10000 tal. 
na nr. 35529. 3 wygrane po 2000 na nr. 15447 40110 i 79882.

39 wygranych po 1000 tal, na nr. 209 762 2935 3742 7068 
11109 11786 12405 15417 18463 18862 20576 21003 24672 27961 
29920 30219 36381 40898 42071 44670 48162 50607 51135 52357 
57304 65447 67282 68805 73353 76363 77186 77253 80895 8254G 
85256 87428 89210 i 93027.

48 wygranych po 500 tal. na nr. 1066 2595 13s41 15369 
16874 19746 20374 23588 24234 25256 25507 27689 28287 40979 
41299 42655 43349 43773 45320 48134 48588 49648 50681 50757 
53281 55488 56279 58265 59422 62171 64140 65282 68326 69031 
69;72 69860 70059 72526 72929 77552 79185 82542 84807 87081 
91017 92267 93616 i 93816.

82 wygrane po 200 tal. na nr. 60 511 1309 5487 7573 7676 
82)8 8777 9452 9722 10313 14307 14924 18831 18860 19/22 20368 
21993 24516 25191 30098 30577 32070 32318 33086 34159 37094 
37758 39160 39206 39324 40351 40364 45042 45847 46137 48552 
49016 51569 52754 52867 53837 53976 54172 65892 57030 61121 
62258 62836 63331 66172 66329 66574 68069 68119 68431 63737 
69682 69857 70118 72582 72903 74473 75699 75925 76071 76238 
76G40 78729 79266 79400 79834 82544 82802 83359 83812 $4605 
85241 87182 87869 91853 i 94799.

Berlin, 1 listopada 1866.
Król jenerana dyrekeya loteryi.

— ♦ Stan otcysnoścl Banku Polskiego od 17 do 23 paź­
dziernika 1866.

1. Eskonto weksli krajowych. rsr.
Portefel w dniu 23 październ. 1,446,977.85

(Eskont 130,502.57, zwrócono 65,33 ¡.78 ’/,).
2. Łódzkich 95,785.94% ubyło 1,382.85

(4,579.15,- 5,962.-).
3. Skup weksli zagranicznych.

Portefel w dniu 23 październ. 256,138.56% ubyło 34,834.80 
(Nabyto 43,870.41%, zreal. 78,705.21 %).

4. Pożyczki na zastaw papierów publicznych.
Wynoszą wdniu 23 paździer. 1,650,107.98 przyb. 30,763.23 

(Udzielono 66,790.30, zwróć. 27,027.02).
5. Pożyczki na towary.

W składzie warsz. w d. 23paźd. 525,169.70 ubyło 11,460.— 
(Udzielono na wełnę 17,518.— zwróć. 21,368.52).
(Udziel, na inne towary 146.93 zwróć. 7,756.93).

6. Pożyczki na kosztowności.
Wynosiły w d. 23 paźd...........  571,956.— przyb. 6,602.69

(Zalicz. 10,0.,9.99, zwróć. 3,407.80).

rsr.
przyb. 65,164.78%

7. Otwarte kredyta.
Wynosiły w d. 23 paźd. . . 4,283,428.01

(Udziel. 616,693.41%, zwróć. 598,812.54).
8. Stan kasy.

Monety złotej było 23 październ. 30,477.60
., srebrnej „ „ . . 2,746,578.57’/, ubyło

Bilety Banku Polskiego . . . 309,511.— przyb.
„ kredytowo cesarstwa . 795,051.— przyb.

przyb. 17,881.87%

2,827.54
200.—

11,168.—
3,881,618.17% przyb. 8,540.76

— ♦ Okowita pędzona z drzewa. W Dzienniku Po­
litechnicznym wydawanym przez Dinglera czytamy Wiado­
mość, podaną przez dra 1- arrentrappa brunświckiemu Towarzy­
stwu sztuk o sposobie pędzenia alkoholu z drzewa. Już w roku 
1854 niejaki Arnu wymienia kwas siarczany jako środek produ­
kujący cukier z tkanki drzewnćj, a zamieniający się w alkohol po 
sfermentowaniu i usunięciu wprzód nadmiaru kwasu siarczanego 
za pomocą wapna. Wynalazca atoli musiał wkrótce zaniechać 
tego środka, jako wielką ilość kwasu siarczanego zużytkowują- 
cego. Obecnie p. Farrentrapp zapewnia, że w Genewie założo- 
nóm zostało Towarzystwo, którego celem jest pędzić alkohol 
z rozmaitych pozostałości drzewnych sposobem powyżej przy­
toczonym.

— * Monitor francuski podaje z Aleksandryi bliższe 
szczegóły o obecnym stanie robót około kanału Suezklego Pra­
cują teraz z wytężeniem nad wykonaniem kanału na przestrzeni 
z Suez do Chalu, gdzie wykopać należy 15,907,000 metrów ku- 
bicznych ziemi. Dotychczas wykopano tylko 202,542. Robotni­
ków zajętych jest na wzmiankowanej przestrzeni 2200. Wielkie 
trudności przedstawi przebicie ławy skalistój, obejmująeśj 24,393 
metrów kubicznych. Do ukończenia robót na nadmienionej prze­
strzeni potrzeba jeszcze co najmniej 5 miesięcy.

— * Donosiliśmy już o przeprowadzeniu linii telegraficz­
nej pedmorsklij, która połączyła Kaukaz z Krjmem. Do 1865 
r. telegraficzna komunikacya z Kaukazem na południowe linie 
odbywała się wyłącznie na Nowoczerkask albo na Charków i po 
liniach istniejących na północnych brzeg .cli Azowskiego morza. 
Linia ta bardzo ważna pod względem komunikacyi wewnętrznych 
ulega jednak częstym bardzo uszkodzeniom międiy Stauropolem 
a Nowoczerkaskiem z j owodu miejscowych klimatologicznych 
przyczyn. W 1865 r. zbudowano nową linią od Stsnropola do 
Tamani. Obecnie po zapuszczeniu pocimorhkićj liny telegrafu 
przez zatokę kerczeńską od Tamania, otworzoną została bezpo­
średnia telegraficzna komunikacya między Kaukazem, Krymem 
a zachodnią Rosyą. Lina podwodna długa na 12 wiorst łączy 
się drutami na slupach z Kerczem i Tamańicm. Przygotowanie 
i zapuszczenie liny odbyło się przez zkontraktowanycb fabrykan­
tów i inżynierów z Kolonii, Felten i Hiłioms pod naczelnictwem 
mechanika Buheima.

— * O stanie fabryki tytoniów i tabaki w gubernii lu­
belskiej a w szczególności w mieście Lublinie rozpisuje się Kur. 
Lub. w następujący sposób:

Luhernia lubelska, licząca rozległości m.kw. 537,2 z 1,069,761 
ludnością, składająca się przytem od najd wniejszycli czasów 
z większych fortun magnackich, posiada stosunkowo bardzo małą 
ilość zakładów przemysłowych, handel zaś, rzec można, nie ma 
tu prawie zupełnie przedstawicieli. Trudno przesądzać, aby na­
tura mniej ubogacić miała tę stronę od innych kraju naszego 
okolic; w bogatym tym kraju nie ma prawie kawałka ziemi, 
z któregoby za przyłożeniem praeowitój ręki korzyści wyciągnąć 
nie można było. Moglibyśmy prawda skarżyć się na brak wygo­
dnej komunikacyi z ■fnększemi punktami handlowemi, jeżeli jednak 
zważymy, że gubernią naszą przecinają rzeki splawńe, jak: Wi­
sła, Wieprz, Bug, dalój, że przywożone do dss produktu prze­
mysłu z innych gubernii a mianowicie warszawskiej i radomskićj, 
tęż samą przestrzeń przebywać muszą, którąby nasze w razie 
wywozu przebywa’y, musimy gdzieindziej szukać przyczyn, dla 
których przemysł i handel w naszej gubernii na zbyt niskim stoją 
stopniu rozwoju. Biorąc pod rozbiór stan zakładów przemysło­
wych i ruchu handlowego w gubernii lubelskiej, mamy nadzieję, 
że z pojedyńczych obrazków zdołamy nakoniec stworzyć grupę, 
która da nam pojęcie o przyczynach trzymających nasz przemysł 
i handel, że tak rzeknę, w uśpieniu.

Ogromna a jeszcze z dniem każdy
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sumcya tytuniu »wróciła od niejakiego czasu baczną, na siebie 
uwagę kapitalistów i przemysłowców, szczególniej warszawskich. 
Warszawa zarzuca nas rozmaitej formy, nazwy, smaku i zapachu 
wyrobami tabacznemi a chociaż cała ta masa tak zupełnej ulega 
konsumcyi, dotąd, o ile widzimy ze skutków, nie zdołała wyro- 
dzić się konkurencya, któraby na obniżenie ceny wpłynęła, prze­
ciwnie, o ile spostrzegać się daje, otrzymujemy za tę samą cenę 
produkt coraz gorszy, co dowodzi, że producenci aż nadto pewni 
są sprzedaży, kiedy nawet na dobroć pozbywanego towaru zwra­
cać uwagi nie widzą potrzeby.

Czy w obec przytoczonych powyżćj warunków mogą w na- 
szój gubernii egzystować fabryki tytuniów, kładziemy pytanie 
i będziemy się starali na nie odpowiedzieć.

Na całą gubernią lubelską posiadamy tylko dwie fabryki 
tytuniów i tabak a mianowicie jedna z nich, własnością Wgo. Leo­
polda Kronenberga będąca, istnieje tu w m. Lublinie przy ulicy 
szarytkowskiej, w domu dziś właściciela fabryki, niegdyś zaś pa­
łacu Czartoryskich.

Fabryka ta założona dnia 1 sierpnia 1816 roku ciągiem 
cieszy się powodzeniem; oprócz jednak najtańszych gatunków ty­
toniu, to jest tak zwanego Swicentu i Dreikenigu nic więcej nie 
produkuje. Wyższe gatunki tytuniów, cygar, papierosów i tabaki 
sprowadzane tu są z glównój tegoż właściciela fabryki, urządzo­
nej w m. Warszawie. Fabryka p. Kronenberga w Lublinie spro­
wadza liść tytuniowy przeważnie z Krzemieńca, a po odpowie­
dnim tegoż urządzeniu pozbywa około 300,000 funt, za sumę 
roczną mnićj więcój 90,000 rs.. nie licząc w to opłaty podatkowe), 

•ty fabryce urządzony jest skład, jak wyżej powiedzieliśmy, ty-
tuniów i tabaki w lepszych gatankacb i tego obrót roczny sta­
nowi sumę przybliżoną 150,000 rs. Fabryka zatrudnia przez 
iześć zimowych miesięcy po 100 ludzi dziennie, w porze zaś le- 
tnićj daje zajęcie 30 do 40 robotnikom.

Co do drugiej istniejącej tu fabryki tytuniów i tabaki, ta 
otwartą została dopiero dnia 1 lipca br. przy ulicy ruskiej w domu 
pana Zilbera pod firmą pp. Jekeles et Comp. Znakomity kapi­
tał, z jakim przedsiębiorcy ci przystąpili do założenia tćj fabryki, 
zdaje się dawać rękojmią powodzenia. Tu zakres produkcyi jest 
nierównie szerszy, fabryka ta wyrabia tytunie, cygara, papierosy 
i tabaki od najniższych do najlepszych gatunków.

Materyał surowy w znacznéj ilości sprowadzony z B.osyi, 
Hamburga oraz innych zagranicznych składów i plantacyi, już 
na dość licznych przerabia się warsztatach. Tytunie: Maryland, 
Diubek Persyczan, Samson, Parison, mołdawskie i bessarabskie, 
tudzież liście amerykańskie: Hawana, Kuba, Portorico, Domingo, 
Esmeralda, Carmen i inne zalegają w znacznéj masie obszerne 
zkłady. Dotąd fabryka ta nie rozpoczęła sprzedaży, zamierzając 
wprzód poczynić znaczne zapasy: wkrótce jednak urządzający się 
skład główny przy ulicy ruskiéj, w domu nr. 456 otworzonym zo­
stanie dla hurtowéj sprzedaży.

Oprócz pomienionych fabryk są jeszcze w Lublinie składy 
z fabryk warszawskich a mianowicie: pp. Rubinersobn et Rosen- 
thąl, Jawitza i Spółki, Braci Polakiewiczów, Zeydla i Frucbtmana, 
Süzmana i Müdlera, i Laskiego, pozbywające tytuniów i cygar 
miesięcznie mnićj więcój za rs. 12,000.

Obwieszczenie.
Dostawa owsa dla koni miejskićj masztal- 

ni na rok 1867 około 9C0 szefli, poruczoną 
zostanie najmniej żądającemu.

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na
dileń 7 listopada rb. przed połndniea 

o godzinie 11
na sali ratuszowej, na który chęć dostawy 
mających wzywamy.

Warunki są w naszćj registraturze do 
przejrzenia. -- - ■ -

Poznań, dnia 15 października 1866.
Ha*iatrat.

W mieście naszśm mamy obecnie jednego 
tylko lekarza, gdy zawsze dwóch a nawet 
trzech przyzwoi ą miało cgzystencyą.

Życzeniem jest ogólnćm, by tu znowu 
drugi lekarz osiadł. [4846]

Trzemeszno, 14 października 1866. 
Magistrat. 

Z podanych powyżćj cyfr, przedstawiających, o ile nam 
się zdaje, dostatecznie rozciągłość i doniosłość tal acznej pro- 
dukcyi w naszćj gubernii, widzimy, że same fabryki war­
szawskie zabierają od nas znakomity kapitał, bo około 294,000 
rs. rocznie.

Cyfra ta już sama z siebie jest rozwiązaniem czyli odpo­
wiedzią na pytanie, czy fabryki tabaczne mogłyby egzystować 
w naszćj gubernii, a jeżeli jeszcze zwrócimy uwagę na to, że 
materyał surowy' istniejąco tu dotąd fabryki z zagranicy sprowa­
dzaj}, gdy ten na miejscu z łatwością i pożytkiem otrzymywany 
być może i powinien, sądzimy, że kwestya możliwości zakładauia 
fabryk tabacznych kompletnie rozwiązaną zustała. Jeżeli obywa­
tele wiejscy w swoim własnym a zarazem publicznym interesie 
zecbcą się zająć plantacją tytuniów, może prędzćj dodadzą 
przemysłowcom bodźca i sprawią, że źródło, z którego tak 
obficie czerpią nasi bracia Warszawianie, będzie wyłączną wła­
snością nas samych.

— *Mąka> Berlin, 1 listopada. Mąka pszenna nr 0 
5%—6 tal., nr 0 i 1 5%—•% tal., mąka rżana nr o 4%—% 
tal., nr 0 i 1 4—% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 1 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 
12 sgr. 6 fen. do 5 tal. 20 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 25 sgr 
do 4 tal. płac, za cent, bez akcyzyr

pł.

Doniesienia giełdowe.
®Sl©l«ia pMaąŚBka, 2 listopada.

Pozn. nowe listy zast. 4% 88% pł. Pozn. listy rent 88% 
Fozn. 5% oblig. powiat. 88% płc. Banka, polsk. 77% pic.

Żyto: wypow. 25 węcpli na list. 48%—49% płac,, łis/op-
grud. 47% płac., grud. 1866, stycz. 1867 47% pł,, na wiosnę 
1867 48—47% plac.

Okowita: Iz beczką) na list. 14% płc., grud, 14% płc, 
styczeń 1867 14%, płc, luty 1S67 14% pł, marz. 1867 14% pł., 
kwiecień 1867 14'%, pł.

©lełda berlińska, 1 listopada.
Pod wpływem nizkich kursów paryskich usposobienie giełdy 

było zrazu słabe, wkrótce jednakże ustaliło się takowe a obrót 
krajowych mianowicie papierów nabrał ożywienia, zagraniczne 
papiery były zaniedbane.

Walory praskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 97% płc., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%1 103 plac., Obi. pstwa (3%) 83% płac., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119% płac.

List. zast. i Zach.-prusk. (3%) 77 żąd., dto (4%) 85% 
płc., dto (4%) 93 żąd., Pozn. nowe (4%) 88% pł. Listy rent. 
Pozn. (4%) 89'/, płac., Prusk. (4%) 89% płac.

Walery sagrauiezne: Austr.-metal. (5%) 45'/, pł., Poż. 
naród. (5%) 51% pł., Losy z roku 1854 (4%) 57 % pł., Lesy 
kred, z r. 1858 64% pł., Losy z r. 1860 (5%) 61'/, pł, Losy 
z r. 1864 (5%) 36'/, pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57% pł. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 88% płac., Ros.-polsk. ebl. 
skarb. (4%) 63*/, pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%)

Szanownym dyrekcyom powiatowym przy-i Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na­
pominamy, iż z dniem ostatnim grudnia rb. ukowej odbędzie się dnia 5 listopada o go- 
kończy się drugie trzylecie istnienia Towa-'dzinie 2 po południu w Pleszewie u p. Wa 
rzystwa naszego, a więc na mocy § 6 i 9 liszewskiego. [5063]
ustawy winny nastąpić nowe wybory

Obwieszczenie.
Włość Salem w obwodzie rejencyjnym 

bydgowskim, powiecie mogilnickim położona,
do kupca Markusa Efraima Eallmanna 
Nakle należąca, oszacowana sądownie na 
58,376 Ul. wedle taksy mogącój być przej 
rżaną wraz z wykazem hipotecznym i w»' 
runkami w registraturze, ma być dnia

23 maja 1867 przed połnd. o godz. 11 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnćj, z księgi hipotecznej się nie wyka­
zującej, zaspokojenia z sumy kupna szu­
kają, niechaj się z pretensyą swoją w są­
dzie podpisanym zgłoszą. [5156].

Trzemeszno, dnia 22 października 1866. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

członków tak dyrekct i powiatowych jak i 
dów honorowych. Upraszamy przeto, aby , 
ile być może' do 15 grndnia rb. były nam rOZyCZKOWegO 
nadesłane nazwiska nowo wybranych osób 

powiatach, spisy członków tak honoro­
wych jak i zwyczajnych wraz z ilością pod­
pisanych przez nich składek i zarazem także 
nazwiska delegowanych na przyszłe walne 
zebranie całego Towarzystwa, gdyż ei znów 
wybierać będą członków Zarządu głównego 
i Rady zawiadowczćj. W tym tśż samym 
czasie winny być ściągnięte tak bieżące jak 
i zaległe składki od członków i nam takowe 
przesłane, gdyż przyszłe roczne sprawozda­
nie tylko na podstawie tych raportów uło­
żone być może. [4995]

Poznań, 25 października 1866.

Walne zebranie Towarzystwa 
w Poznaniu odbę­

dzie się w poniedziałek, 
d. 5 bm o godzinie 2 
Z wieczora, na które Sza­
nownych Członków uprzejmie za­
prasza Zarząd. 1.5153]

Zarząd główny Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych.

Pannę, znającą się na białóm szyciu 
1 krawlecczyźnie, może wskazać i sumien­
nie polecić nauczyciel Waniorek w Koszu- 
tacb i od Środą. [5134].

Ogrodnik, bezżenny, obeznany w każdej

89 płc., 'dto cząstki po 500 złp. (4%) 89 płac., Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (4%) 61 płac. Włosk. poż. i5%) 54% pł. Arner. 
poż. (6%) 74 płac. Akoye kol. źeł.: Kol.-mind. 150'/, płac, Gal.- 
Kar-Ludw. 85 płac Austr. franc. 101*% pł., Warsz.-wied. 56’/, 
płc. Banki itd. Austr.- crćd. mob. 56% pł, Pozn. prow. 98 płac., 
Szląsk. stów- bank. (4%) 113 żąd. Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101%- pł. Hansem. (4%%) 95 ź. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip. 
szl. stów. bank. (4%%) 100% żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pień.; Frdr. pruski 113% pic., ldr. 
110% płc., suwereay 6. 22 płac.., nap. 5. 10% pł., półimper. 
5. 16 żąd., doli. 1. 11% pł., Zagr. bankn. 99% żąd., Austr 
banknoty 78% płac., Ros. banknoty 77% pł. — Dyskonto ban­
kowe 4'/,.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—86 tal. pstra polska 
73—78, biało pstra polska 82 tal. płac, 2000 funt, na list. 75, 
list.-grudz. 74 żąd, kwiec.-mai 74%—% tal. płc. i żąd. Żyto: 
2000 funt, w miejscu 82 - 83 funt. 56% tal. nad basenem i ze 
statku pł, galicyjskie 53%, uszkodzone 52—53 tal. z kolei płac, 
na list. 54%—56 piać , listopad grudz. 53%—55 płac, i żądauo. 
54% płac., grudz.-stycz. 54— %, na wiosnę 61’/,—52 płac , maj 
czerw- 51%—52% płac, i żąd., czerw.-lipiec 62%—% tal. płac. 
Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 46—53 tal. płac. Owies: 
1200 funt, w miejscu 25—28 tal, sziąski 27—% tal. płac., na 
listop. 27'/,—3 „ list.-grudzień 27%—'/,, na wiosnę 27%—%, 
maj-czerw. 27%, czer.-lipiee 28—'/, tal. płac. Groch: 2250 
funt, do gotowania 60—68 tal. na paszę 54—58 tal. pł. O łój 
rzepie wy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. żąd., na 
list. 12’/,,—a, j płac, i żąd., 12% płac., listop-grudzień. 12%— 
”,,, grudz.-stycz. 12%—%, kwiec.-maj 12'/,—% pł., maj-czerw. 
12’„ tal. żąd. Olćj lniany: w miejscu 14% tal. płc. Oko­
wita: w miejscu 8000% Trall. bez beczki 16% tal. płac., z 
beczką 15“/,,—16 płac., na list 15%—% płac. 15"/,, żd., list.- 
grudz. 15%-% płac. 15%, żąd, grudz.-stycz. 15%—% płac., 
kwiec-maj 15%—16 płac, i żąd., 15'%, płc, maj-czerwiec 16%, 
—'/, tal. płac.

©iełda wrocławska, 1 listopada.
Żyto 2000 funt, na list. 49%— 50%, list.-grud. 48—’/,, 

kwiec.-maj 46%—47 tal. płac. Pszenica: na list. 71’/, tal. 
żąd. Jęczmień: na list. 50 tal. żąd. Owies na list. 41% 
tal żąd., na kwiec.-maj 42 tal. p'ac. Rzep na list. 99 tal. 
żąd. Olej rzepiowy: ceny niższe, w miejscu 12"/,, tal. 
żąd., na list. 12—’/,,, list.-grud. 12%,—% płac., grud.-styc. 
i styc.-łuty 12%, kwiec-maj 12% tal. żąd. Okowita: ceny stal- 
sze, w miejscu 15"/,, tał. żąd, 15% pł., na list. 15%, list.-grud.
¡5%,
żąd.

grud.-styc. i styc.-luty 15’/, płac., kwiec.-maj 15%, tal.

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. agr. sgr.

stara 90-95 88 83-861
nowa 90-92 88 84—86

68-69 67 - 66
58-60 57 53-55
31—32 30 — 29
63-66 60 55-58

Stowarzysz, chrzęść, pomocni­
ków handlowych.

W sobotę dnia 3 bm. o 8 godzinie wie­
czorem prel kacya pana dr. Went ais — 
,H storya najnowsza, począwszy od wie­
deńskiego kongresu.“ [5160]
Jako praktyczny lekarz, chirurg 
1 akuszer osiadtem w Rakoniewicach.

[5155] Dr. Hoffmann.
Prywatny zakład wojskowy.

oJgałęzi swego zawodu, poszukuje miejsca 
Nowego Roku. O listy uprasza się franko 
pod adres. N. P. poste restante Czempiń.

[5121] .

Skład papieru i materyałów piśmiennych
I. Jaroczyiistie<ro

w Poznaniu
poleca przy odbiorze nowego transportu papierów listowych angielskich w najnowszych 
formatach, swój skład wszelkich potrzeb biórowycb i piśmiennych, zarazem wszelkie 
przybery rysunkowe i malarskie. W tymże handlu przyjmują się także zamówienia na

Podpisany, za którym 201etnia przemawia 
praktyka a wspierają najznakomitsze siły 
naukowe, przygotowuje pod najkorzystniej- 
szemi warunkami do egzaminu na oficera, 
chorążego i do jednorocznej słu­
żby. Dotychczasowa działalność okazała 
się bardzo skuteczną nawet przy małych 
zdolnościach elewów i dała armii już licz­
nych oficerów. Odpowiednia stanowi pensya 
i najsumienniejsza czujność, staranna opieka 
nad cielesnćm i duchowem dobrem pensyo- 
narzy są rzeczą honoru dla zakładu, mają­
cego pełne przeświadczenie o zadaniu swćm 
i włożonych przez to nań obowiązkach, dla 
czego spodziewa się, iż w zwiększonym swym 
zakresie odpowie izieć może wsaystkim wy­
maganiom. [4707]

Berlin,-Hollmannstraase No. 32.
C. Schwinyer,

podporucznik pozasłużbowy.

druki litograficzne. [5168].

Cicha Iza Chrześciańska.
Niniejszem donoszę, że udzielam godziny

Języsa angielskiego 1 literatury. Wykład 
po niemiecku lub po francusku.

Johiuiisa Bosenherg,
[5092] Plac Sapiożyński 6.

Obwieszczenie.
Grunt w Dąbrowie pod nr. 23 położony, 

do kupca Markusa Efraima Eallmanna w 
Nakle należący, oszacowany sądownie na 
22,594 tal. 11 sgr. 8 fen. wedle taksy mo- 
gącćj być przejrzaną wraz z wykazem hi­
potecznym i warunkami w registraturze, ma 
być dnia

22 maja 1867 przed połnd. o godz. 11
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnćj, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącćj, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z preteisyą swoją w sądzie pod­
pisanym zgłoszą. [5157],

Trzemeszno, dnia 22 października 1866. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

Książka do nabożeństwa dla katolików
po

talarze jednym.
Edycyą tę, jako od prawdziwego jćj właściciela, Panów Gebethnera i 

Wolffa w Warszawie nabytą poleca
księgarnia nakładowa «J. fi. Kopańskiego.

Oberża (Hotel paryski) w mieście Gnie­
źnie przy końskiem targowisku położona, 
jest td 1 kwietnia 1867 pod korzystnemu 
warunkami do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość na miejscu i u kupca p. Nowi­
ckiego w Poznaniu. [5159J.

[4931]. mały
Ulica Wodna Nr. 1 

kram do wynajęcia. [5104]

W szczęśliwym razie 200,000 AJ

"Wezwanie.
Na polu wsi Uścikowa dnia 10 lipca 1864 

gniadą jedenastoletnią klacz i gniadego 
sześcioletn ego wałacha z małą gwiazdą 
1 białą tylną pętliną znaleziono. Po odtrą­
ceniu kosztów sprzedaży pozostały zbiór 
aukcyi tychże sprzedanych koni znajduje 
się w ilości 119 tal. 21 sgr. 6 fen. w naszym 
depozycie. Ci, ktęrym te konie zaginęły, 
wzywają się, ażeby w terminie 
dnia 3 stycznia 1867 o godzinie 11 przed 

południem
w naszem miejscu sądowem pod utraceniem 
swych praw się zgłosili.

Wągrówiec, dnia 9 października 1866.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. [4806]

jako tćż dalsze premie fi. 100.C00, 40,000, 25,000, 20,000, 15,000, 12 000, 10,000 
itd. wygrać można w najbliższej frankfurtskićj loteryi miejskiej, potwierdzonej przez 
rząd król, pruski.

Los każdy, wychodzący w pierwszych 5 klasach, dostaje prócz wygranój Jesz­
cze i los gratysowy do najbliższego ciągnienia a stósunek wygraaych jest w loteryi tó 
tak pomyślny Ola grającćj publiczności, iż z pomiędzy tylko 24,600 losów na 12,500, 
a przeto więcój niż na polewę paśó muszą wygrane

Ciągnienie pierwszej klasy odbędzie s ę 12 i 13 grudnia a podpisany dom han 
dlowy rozsyła już obecnie za zaliczką pocztową lub przesyłką pieniędzy całe losy ory- 
inalne po tal. 3. 13, ’/, po tal. 1. 22, % po sgr. 26 a % po sgr. 13. Plany i wykazy

Antoni Tanfenfcach w Frankfurcie n. M.
Ponieważ |toknp losów będzie tą rażą prawdopodobnie 
bardzo wielki, przeto proszę o łaskawe Jak Bfajryehiei- 
sze przesłanie zamówień, bym takowe wedle życzenia 
mógł uskutecznić. _____ [5140]

iarmo.

P. S.

Dnia 12 i 13 grudnia rb.
Itról. pruskiego riząóu nowa na

wika frafikfnrtska kterya miejska.
rozpoczyna się za poKWoleniem 
klasowych ciągnień podzielona

Gdy w sprawie konkursowej nad majątkiem 
kupca Dawida Salamonskiego, w Poznaniu 
zamieszkałego, dłużnik wspólny wniósł o za­
warcie akordu, wyznaczono do roztrząśnienia 
iprawy wierzyoieii konkursowych do gloso­
wania, a zwłaszcza tych wierzycieli konkur 
sowycb, których pretensje dotąd w sporze 
zostają termin
na dzień 27 października rb. przed po­

łudniem o godzinie 10
przed pedpisanym komisarzem konkursu.

Interesenci, który rzeczone pretensje za­
meldowali lub zaprzeczyli, uwiadomiają się 
o tern. [5142]

Poznań, dnia 16 października 1866.
Królewski s%d powiatowy.

Komisarz konkursu.
Ciaebler.

Główne wygrane» 200,000,100,000. 40 000/25.000, 8 po 20,000, 
3 po 15.000, 12,000, 3 po 10 000, 6000, 5000, 4000, 3000, 2000, 85 po 
1000- Dla pierwszego ciągnienia klasowego kosztuje:

ćwiar ka czyli 5, losu tal. — 26 sgr. 
pół losu czyli % „ 1 22 „
cały los 

dwa całe losy 
pięć

czyli % 
czyli % 
czyli '%

3
6

17

18
26
5

Zamówienia przy dołączeniu pieniędzy lub za. zaliczką pocztową wykonują się 
natychmiast franco, a wykazy urzędowe i wygrane przesyłają się pnnktuninie i 
franco. Bliższe objaśnienia i płacy darmo. Gwoli łaskawych zamówień poleca sięHi. HBorenz

[4977] «e jFrtsMtefwcit; w. /W.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na 
ukowćj Imienia Karóla Marcinkowskiego z 
powiatu międzyrzeckiego odbędzie się dnia 
6 listopada rb. o godzinie 11 przed połu­
dniem w Hotelu Schillera w Międzyrzeczu, 
na które niniejszćm zaprasza [5!31]

Komitet Tow. Pom. Nauk. Powiatu 
Międzyrzeckiego.

Rzep 214 204 186 sgr
Rzepik zimowy 194 184 172 „

„ latowy 174 164 154 „
©lełda szczecińska, 1 listopada.

Pszenica: ceny niższe, w miejscu 85 funt, żóh,
80 tal, 83—85 funt żółta na list. 79’/,—%, list-grud.. 7gi, 
wiosnę 79'/,—% tal. płac. Żyto: ceny stałe i wyższe 
funt, w miejscu 49—53 tal., na list 52%—53 płac, i żąd' ><e p0*e 
grud. 52—’/, płc. i żąd., na wiosnę 50%—51%, maj-czerw’’fl‘ 
tal. płc. Jęczmień w miejscu 70 funt, sziąski i z łen?
Odrą 49—50 tal. Owies w miejscu 50 funt 27—28% y 
wiosnę 47—50 funt. 29 tal. żąd. i płac. Groch w miejsm'
60 tal. Olej rzepiowy: w końcu ceny stalsze; w miejscu 
tał. żąd., na list 12’/,,—% płac., list.-grud. 12% żąd, kwiec 
12’/, tal. żąd. i pł. Okowita: ceny trzymają się, w miej6c'** 
beczki 15% tal. płac., z beczką 15%, płac., na krótką „j!
15% płac , na list. 15%—% pł., list.-grud. 14% żąd., I4%tociaw 
na wiosnę 15’',—%, maj czerw 15% tal. plac. 'jjurg:

Zapowiedziano: 200 cent oleju rzepiowego. Jo P*
©iełtSa wartszsłwskkt, 31 października.

Listy zastaw. 100 rubl. 81% płc. — Oblig. skarb. (rs 
79’ s żąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wied. — pl. _ % 
kolei żel. warsz.-byd. 59% żąd — Nowa poż. ros z roku 
prem. (5%) 111’/, płac. — Listy likw. (4%) 62% pł., 623/

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy

za 150 funt, brut^

: cod««»

fleca

key*.

[akaz i

ul.

1ÍSt°Pada¡í5

Ul.pnajfl

szefl. 16 garn,
rednió'

pośled. „ .........................
ciężkiego „ .........................

„ lżejszego ...............................
Jęczmienia dużego „ .........................

i. drobn. ..................... .........
Owsa ................................
Grochu do gotow. „ ..........................

„ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ .........................
Rzepiku zimowego „ ........................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego . „ .........................
Tatarki ... „ .........................
Perek.................... „ .............................
Masła garn. . . . „ ........................
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczyny białej „ ........................
Siana, cent . . . „ ........................
Słomy, „ . . „  .......................
Oleju, ,, . . . „ ...................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 2 listopada .............
dnia .. ..............

Żyta

3i — t
2 22
2 15
2 2
2 —
1 22
1 20

— 29
— —
— —
— —
— —

—
— —

—
11

2 10
—

— —
■ — —

—- —
—

.14 25
I- —

14
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Skład futer
[5105] Wilhelmowski plac No. 12.

Najlepsze świeże
makuchy rzepiowe i lniane
poleca najtanićj na natychmiastową i później-

J. Loewe, miód.,
Wrocław. Carlsstrasse No 2.

Zamówienia na bnsztany ósma* 
rżane, ananas w pomadee wyko*
nuje jak najspieszniej

[5132]
S. Sobeski,

Plac Wilhelmowski No. 3, 
Hotel du Nord.

Winogrona.
[5154|

Dolną Wilda.
S^oSsalaki.

l>»nic«ietile
dla palących tytuú.
Następujące wyborne gatunkf pozwalam 

sobie polecić niniejszem: 
l'|nuann 20 tai. Marawłlla 30 tal. 
Riilonła 20 tal. Carbajalea 40 tal. 
Kntuilleta 30tal. Legltlmidad50tal.

Próby po 25 sztuk po cenach za tysiąc się 
płacących rozsyłają się zamiejscowym za za­
liczką pocztową, Heyińauii,

Importer cygar,
[5145] Fryderk ul. 33 a.

Gorzelanego, kawa­
lera, klóryby natych­
miast w obowiązki 
mógł wstąpić, poszukuje

[5144] Bernard Asch.

Ta mii i? a
mydło balsamiczni!

prawdziwie rzetelny środek celem á0sul]środek
gmęcia w bardzo krótkim czasie, nieiiąc i 
blalÓJ, miękkiej i czystój skóry: Ltów 
kawałek za 5 sgr. [263 tp4z

Auteka Elsnera. “% 
—4» Pr 

siZnakomite skutki AnateryuołSi'

wody do ust azie
aiezm
¡íkowdra J. €J. Poętpa w- Wlednit, • , 

potwierdza znów następujące świade« .!e'
Szanowny Panie Doktorze! tdiegC

Przyjemnem to dla mnie uczuciem, iż, kwt 
powiedzieć mogę Panu najszczersze 
kowanie za wynalazek pański, dla ci__ 
ludzkości tyle zbawienny, tj. za pańską 
terynową wodę do ust. Po półrocznej na 
użyciu uwolniłem się zupełnie od glętuy, ź< 
zakorzenionj/ch cierpień ną zęby a diL 
wych zębów używać odtąd mogę tatt r 
zdrowycii. Wyborna pańska eseneya ocr"r' *■ 
niła mnie równocześnie przeciw wszeMlisl 
wrzodom na dziąsłach i przeciw odpły 
z nich krwi. Bądź Pan pewnym, że w; n 
stkich dołożę sił, aby ją ogólnie zalecić. % 
staję z wysokiśm poważaniem uniżonym , § 
Berlin, Annenstr. 47. Th. Lobeok, 

[5150] porucznik pozasłużbi iatyc
W Poznaniu dostać można u li, n

lila-sSen, ul. Podgórna 14. • ’6 fnie,
w

wy

Eśettcyą włosów jkata
najskuteczniejszy środek przeciw wypadi IŻ dl 
włosów itd., kilkakrotnie doświadczany i ;ryj< 
prawdziwy uznany poleca butelkę po 1 
s«r- Apteka nadworna

[5151]przy Wilhelmowskiej ulicy PO’

Sprzedaż pozostałości.
Bula 19 listopada rb. z rana o godzinie 9

na probostwie w Biechowie pod Miłosławiem 
sprzedawany będzie plus licitando za go­
tówkę żjwy i martwy inwentarz pozostały po 
śp. dziekanie i proboszczu J. Bobińskim, 
jako to: konie rabeóse, woły, krowy, sta­
dnik, owce, powóa, bryo ba, bujawka, 
woay, pługi, brony żelazne i inne różne 
sprzęty gospodarczo, także śrebro sto 
Iowo, meble 1 naozynia kuc' enno itd. 

Egzekutorów ie testamentu: 
ks. Tułodzieckl ks Piątkowski

w Miłosławiu. w 'Winućjgórze.
[5136]. A. Robinsfel w Krotoszynie,

Świeżo zabite SíLVIlV w całości i 
częściowo poleca

Szydor Iłnsch,
[5141] przy Placu Sapieżyńskim No. 2.

Kawior wielkozlarnisty
astraob. poleca [4996]

Józef Wache,
Szkolna ul. No. 11.

Torcckie Munies
Sum soit 
BocSici» 
Bóchela

I po 1
II po 1 
I po 2

tal. 15 sgr. 
15 „

Z! funt-

Angielska oharoiea (biorąca w pojedj j r£ 
jest na sprzedaż ca 1 om. Strykowi w 
Stęszewem______ ¿5141 .v'

1% y przedttż bnranózv w Dri111CZ
tea o mili od prusk. Holland, najbli1 P° 
stacja kolei żelaznćj Gilldenboden, odb{ dozn 
s:ę 22 listopada o godzinie 10 przed p one. 
dniem. Barany następujące: ¡.%

70 sztuk ł rocznych czystćj krwi Merią.___' 
Czessnki
2 letnich ,, ,
1 rocznych czystej krwi Neg
2 letnich
używanych w tćj owczarni rółj 
krwi, 2 letnie, 3 letnie i 41eti 

Spis, wszystkich można u mnie na: 
dostać.
[5159], ©wstaw Stłsauier

30
23
17
12

2© tal. nagrody!
Dnia, z 29 na 30 w nocy skradziono 

d«ta howSe w Dom. Sarbia p. Bukiem
1) Wałacls gnisuły, 5 lat sury, 5‘ 

3" wysoki, mała gwiazdka, zadnia noga po 
pęcinę biała.

2) Wałach gniaały, 2' wysoki, mała
gwiazdka, jedna zadnia noga po pęcinę bia­
ła, 12 lat stary. Ktoby doniósł o wyżćj 
wspomnionycb koniach, otrzyma za to po­
wyższą nagrodę. [5143]

Stanisław Czarników,
malarz obrazów kościelnych i portretów mie­
szka przy ul. V-łlhelmowskiój 17, naprz 
Hotelu Francuskiego [5075]

Nową ązdsyłkę Kaloszy gumo­
wych z najlepszej fabryki
odoorałem i polecam takowe po ce&acb 
umiarkowanych. [5i2o]

C. Adamski,
Ul. Wrocławska 9.

Persycaan II po 2
„ I po 2

Bubeo po 3
poleca jako nader wyborne

[5146]

10
20 Bryle w.

Barany naoje Już
zebrane, zostały tylko 
czniaki, któremi służyć moi 

[5138J Szczawińsl

M. Heymann,
Fryderykowska ul. 83 a.

Áubya kranów
w Dębów éjtqee przy Wąbrzeźn! 
Prusa: h Zachodn odbędzie się w sobotę1

-a ]

Balsamu skórnego:
przeciw odmrożeniu i popękanćj skórze, któ­
ry jednej nocy wyciąga mróz i goi, dostać 
można w dzbankach po 6—10 sgr. jedynie uisydorn Aki»plu,

w Poznaniu
ul. Podgórna No. 7, naprz. hotelu de France. 

(1. v. KlinkowBtróm w Berlinie.

24 listopada rb. o l godz. w połudnwl 
tćj aukcyi sprzedawane będą: 31 i»ai 
nów czystej rstsy Banibouill 
19 baranów mięszsżno - br< 
styeh (z barana czystćj rasy Ram*'stal 
lllet). Wykaz pokolenia razem z 
umiarkowaną na życzenie każdemu się [ n.

-MKdłoży.

Ligroin©
Sprzedaż trykoa

w owczarni zarodowćj w Ego 
Buttentag , (nr( 

rozpocznie się dnia 5 listopada. [5g
"Świeżo dojne '“-"‘«sił 5je'

24,000 losów z 12,500 wygraneml,
podrłelonemi na 6 kloa.

Potwierdzona przez rząd król, pruski frankfurtska loterya miejska podaje wygrane
11. 300,000 — 100,000 — 40,000 — 35,000 — 30,000 - 15,000 — 

10,000 - 6,OłiO — 5,000 — 4,000 — 3,000 — 3,000 — 3,000 itd- 
Wplata w plerwszój klasie: Wpłata we wszystkich 6 klasach

’/, losu tal. — 25 sgr. % 1°;U tal. 13 —
'/’ ” ’’ o ” /’ ” ” -a
’/i „ >» S » . . ''i —
Plany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają się jak najchętnićj, urzi dowe wy­

kazy wygranych i wygrane przesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do
[4630] Antoniego ISoriac w Franhfuręie n. M.

Inserat 51/2 w No. 249 czytać należy na 
stępnie:

Stebnują się płaszesse, surdu­
ty watowane-, labie ¡kaftany weł­
niane, koszule, staniki itd, tak 
samo szyją, eeehują i piorą się 
wszelkiego rodzaju hżeiizna, ■' za- 
ręcz“n:em wykwktnego, skorego 1 taniego 
wykenania u [5t33]

Augusty Heinze,
na ulic, Szyperskiej ped Nr. 21.

Dominium Lilie pod Lwówkiem ma na
sprzedaż 900 sążni drzewa, w poło­
wie brzozowe i olszowe. [5161]

N&feładeaa 1 czsionkaati Ludwika Merabacha w Pezasaia.

maleryą palną do 
lamp eadownyóh po­
leca po zniżonych cenach

Adolf Asch, [5137] 
ul. przy Zamkowćj 5, w bliskości Rynku.

Dr. Biayera ISbier żołądkowy bu­
telka po 15 sgr., Dr. Marcinkowskiego 
esentyą żołądkową butelka po 5 sgr.
poleca [5:69] gpte'lâ S^iSlIVrft.

Chemika Dra Hanke ozonizowauego 
porszowego tranu po 12’/, sgr. 
flaszkę, który po wielekroć razy okazał się 
skuteczny na suchoty i skrofuły, dostać mo­
żna tylko u p. nadwornego aptekarza 
¿[5106] Dr. Mankiewicza.

bwiezo dojne tije

ESC. Krowy Sj»rowy ,
wraz z cielętami - 

łęgu noteckiego sprowadzę do Poi»1 {Ci] 
niedzielę d. 4 listopada pociągiem 

południowym. «1. Skiaknw,
handlarz bydła w hotelu EichW ,UU| 

[6130] Plac Sapieżyński nr. 5.
■ • ' IlOi

Teatr siiBcJsbi w Poznani")>tvj
W nied ielę, d ia 4 listopada. 03" st^, 

wystąpienie gościnne król, pruskiego B*t,i
aktora Hermanna Hendrlchs:

Otto von Witteisbach, J
Dramat rycerski w 5 aktach przez % ,,

♦ « * Otto v. W ttelsbnch.......p. Hendf]1 uc
Następnie: Ber MYaiFensehn**b.P(

Opera komiczna w 3 aktach A. Lortdni ką 
Początek przedstawienia o 6 i1

Byrekcya. ¡e {
........1............ .......... .............. . Uli
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